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P a l e s t y n a  w  o g n i u
Dw ich skazańców wysadziło się w powietrze -  Zamach na pociągiLO N D YN , (P A P ) —  Agencja 

Reutera donosi z Jerozolimy, iż 
dwaj skazani na śmierć terroryści 
tydowscy Barazami i Feinstein, 
którzy na skutek perswazji swoich 
rodzin wnieśli prośbę o ułaskawie- 
mie do wysokiego komisarza sir A-

Ca d&Łeń
Strzałp które slpchać 

u j  Londpnie
Ostatnie wypadki w  Pale­

stynie świadczą o coraz po­
ważniejszej sytuacji w  tym 
kraju. Terroryści żydowscy 
rozszerzyli teren swego działa­
nia na teren samej Anglii. Nie 
ma dnia, aby w  Palestynie 
nie notowano nowych wypad­
ków sabotaży czy zabójstw po 
szczególnych żołnierzy brytyj­
skich. Palestyna z problemu 
brytyjskiego stała się proble­
mem międzynarodowym jaż 
aa wiele tygodni przed decy­
zją rządu angielskiego prze­
kazania całej sprawy Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych.

Jeśli dotychczas stroną nie­
zadowoloną i atakującą byli 
tylko Żydzi, wystąpienie Ligi 
Arabskiej, żądającej przeka­
zania sprawy Palestyny O N Z - 
towi świadczy, że czynnie w y ­
stępować zaczyna również 
świat arabski. Z  drugiej jed­
nak strony Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych ma nikle 
szanse rozwiązania całej spra­
wy. Autorytet jej został po­
ważnie zachwiany przez osta­
tnie wystąpienie Trumana, a 
Grecja byia probówką do­
świadczalną kunktatorstwa 
chwilowej bezsilności tej or­
ganizacji.

Jeśli rząd brytyjski nie zmie 
ni swego postępowania w  P a ­
lestynie —  a istnieją maie na­
dzieje, aby zdecydował się na 
taki krok —  pacyfikacja P a ­
lestyny stanie się rzeczą nie­
możliwą. Zbrojna okupacja Pa  
lestyny naraża już dzisiaj W iel 
ką Brytanię, wziąwszy pod n- 
wagę jej ciężką sytuację go­
spodarczą, —  na ogromne stra 
ty. Straty te potęgować się bę 
dą z miesiąca na miesiąc. 
Wiktoriańskie metody rządze­
nia w  dominiach bankrutują 
na całej linii. Tel-Avivu ani 
Jerozolimy nie można dzisiaj 
ukryć przed światem. Każdy 
strzał w  Palestynie rozlega się 
szerokim echem w  całej Euro 
pie: echo to, jak powracająca 
fala, uderza dzisiaj ze zdwo­
joną silą w  mury Londynu.

Na piaskach Libanu powstał 
poważny problem, jako bezpo­
średni skutek wojny. Jak dłu­
go problem ten nie zostanie 
rozwiązany przy energicznej 
interwencji pozostałych mo­
carstw, tak długo nie można 
mówić o pokoju i stabilizacji 
stosunków na Bliskim Wscho­
dzie.

P A L E S T Y N A . (Obsł. wł.) Ter­
roryści żydowscy dokonali napadu 
na pociąg wojskowy w południo­

wej Palestynie. W  związku z tym 
napadem zostało zabitych 5 brytyj­
skich żołnierzy i  2 ciężko rannych,

j ponadto więcej osób zostało lżej 
j rannych. Był to pociąg jadący z 
Kairu  do Jerozolimy, w którym 
poza żołnierzami znajdowało się 
także dużo osób cywilnych oraz ko­
biet i dzieci.

Wybuch i eksplozja 2 min uszko­
dziły wagony na przodzie pociągu. 
Poza tym z pobliskich gajów poma­
rańczowych pociąg był gęsto ostrze 
liwany przez nkrytych tam terro­
rystów żydowskich. Odpowiedzia­
ła im salwa karabinów straży po­
ciągu i wywiązała się walka.

Zamach ten wykonany był w kil-

faine obrady w Moskwie
M OSKW A, (A P I )  — Dzisiejsza 

poranna sesja rady ministrów mia 
ła być poświęcona dalszemu oma­
wianiu sytuacji finansowej Triestu. 
Po  15 minutach postanowiono prze 
prowadzać obrady tajnie, zaś kwe­
stię Triestu odłożyć do dzisiejszej 
sesji popołudniowej.

Według danych nieoficjalnych 
przedmiotem tajnych obrad było 
zagadnienie traktatu z Austrią. W  
kołach zbliżonych do konferencji 
wyraża się przekonanie, iż mini­
strom nie udało się osiągnąć poro­

zumienia co do trzech głównych 
punktów granic austriackich, mie­
nia niemieckiego w A ustrii i  od­
szkodowań ze strony Austrii. Jak 
dotychczas nie wydano żadnego o- 
świadczenia, wskazującego czy mi­
nistrowie będą nadal szukać kom­
promisowego załatwienia tych kwe 
stii na obecnej moskiewskiej kon­
ferencji, czy też dalsze wysiłki w 

‘ tym kierunku prowadzone będą po 
, zasięgnięciu przez nich rady u po- 
: szczególnych rządów W ielkiej 
Czwórki.

M OSKW A, (Obsł. wł.) Przedsta 
wiciele W ielkiej Brytanii i Związ­
ku Radzieckiego wznowili rozmo-! 
wy w sprawie przymierza anglo-ra- i 
dzieckiego. Korespondent brytyj-1 
ski donosi, że oficjalnego komunika 
tu nie ogłoszono, jednak przypusz-1

cza się, że tematem obrad był sotcie 
chi projekt traktatu. Rozmowy bę­
dą prowadzone nadal po wyjeździe 
Bevina z Moskwy. 'Przewodniczą­
cym delegacji brytyjskiej zostanie 
wówczas ambasador brytyjski w 
Moskwie Peterson.

W  dniu wczorajszym rozpoczęły 
się oficjalne rozmowy handlowe 
między Wielką Brytanią a Związ­
kiem Radzieckim. Przewodniczą­
cym delegacji brytyjskiej jest mi­
nister handlu zagranicznego WUl- 
son. Rozmowy mają doprowadzić 
do zwiększenia eksportu drzewa bu 
dulcotcego do W ielkiej Brytami. W  
ubiegłym roku Anglia otrzymała 
27 tys. ton drzewa, a przed wojną 
otrzymywała od Związku Radziec­
kiego 1 m ilion ton rocznie.

Stanswisko Austrii
W IE D E Ń  (A P I). —  Kanclerz 

austriacki F ig  ośw iadczył odno 
śnie obrad w ie lk ie j czw órki nad 
sprawą traktatu pokojow ego z 
Austrią, że jeśh’ traktat ten nie 
zostanie podpisany vr czasie o* 
becnej sesji konferencji w Mo­
skwie, nie ma powoda do znie­
chęcania się. Kanclerz podkreś 
Iił, że nieprawdą jest jakoby 
rząd jego  uiegał antysowieekhn 
w p ływ om  i że kraj jego  nie ży­
w i żadnych wrogich  uczuć wo­
bec W schodu czy Zachodu.

Dzisiaj przybywa nowy transport
Folci^óif X F sru n eg i

Dzisiaj przyjeżdża do stacji Kąty (powiat wrocł.) trans 
port repatriantów % Francji w lkabie 650 osób (135 rodzin). 
Są to rolnicy, którzy przybywa ją osiedlić się w powiecie wro­
cławskim w  przygotowanych do tego celn majątkach. Już we 
Francji założyli oni spółdziel-nie parcelaeyjno - osadnicze i 
przyjeżdżają na Ziemie Zachodnie zorganizowani pod sztanda­
rami SL, PPR  I Związków Zawodowych. Jedna grupa repa­
triantów osiedli się w  powiecie Malborg woj. gdańskie, droga 
złożona s 10 rodzin w  Polsce Centralnej.

7 nowych spółdzielni pareclaeyjuo - osadniczych w  po­
wiecie wrocławskim przyczyni się niewątpliwie do bezpowrot 
nego zlikwidowania odłogów jak  również do podniesienia po­
zioma gospodarczego powiatu.

Pociąg w Szczecinie
runtęł «?o Gtiirąj

SZC ZEC IN  (API). —  Na 
Dworcu Głównym w Szczecinie 
o godz. 17.45 dnia 21 kwietnia 
br. wydarzyła się katastrofa ko 
lejowa. Pociąg towarowy, nała­
dowany węglem, wpadł na nie­

bezpieczną bocznicę, prowa­
dzącą do zwalonego na skutek 
działań wojennych mostu.

Ponieważ hamulce odmówiły 
posłuszeństwa, maszynista i pa 
lacze wyskoczyli, wzywając do 
ucieczki ohsługę pociągu.

O fiar w  katastrofie nie ma. 
Parowóz, jeden wagon osobowy 
i 14 wagonów węgla zwaliło się 
de rzeki, rozbijając się na ster

ka godzin po samobójstwie 2 terro­
rystów żydowskich, którzy mieli 
być dzisiaj przez władze brytyjskie 
powieszeni.

3-dniowy
strajk głodowy

no Cyprze
JEROZOLIM A. (Obsł. wł.) , 

Rząd brytyjski zajął statek w po­
bliżu brzegów Palestyny wiozący 
nielegalnych emigrantów żydow­
skich. Na wyspie Cypr zorganizo­
wali Żydzi S-dniotcy straj głodowy, 
mający na celu uzyskanie zezwoleń 
nia na wpuszczenie na teren Pale­
styny większej ilości Żydów.

W  sprawie zgłoszonego przez 
rząd egipski wniosku o zniesieniu 
mandatu brytyjskiego nad Palesty 
ną i w sprawie niepodległości Pale­
styny, sprawa ta będzie rozpatrzo­
na nadzwyczajnym walnym■ zgro­
madzeniu O NZ w przyszłym tygod­

niu. ‘ (

S^awa Palestyny wOHZ
NO W Y J O R K  (P A P ) —  Przed 

itawiciel Egiptu zwrócił się oficjał 
■iie do sekretarza generalnego ONZ 
3 prośbą a zamieszczenie na porząd 

■ku obrad specjalnej sesji General­
nego Zgromadzenia ONZ w spra­
wie zniesienia mandatu nad Pale­
styną i  ogłoszenia je j niepodległo- 
ści“ .

Zgodnie z przepisami procedural 
nyini specjalnej sesji Zgromadze­
nia, musi ona sama zadecydować, 
czy wymagana będzie większość 
dwóch trzecich głosów przy za­
twierdzenia dodatkowego punktu 
wysuniętego przez Egipt.

Dobrze poinformowane kołat 
twierdzą, że nie wiele państw prag 
nie ogólnej debaty w sprawie Pa­
lestyny Ba tej sesji, jednakże nie­
wątpliwie debata nad propozycją 
egipską przedłuży okres trwania 
sesji.

W A L C Z Y Ć  Z E  S P E K U L A C J Ą !

Przykry su s obywatela

czącyeh z wody szynach.
Śledztwo w toku. W  parę mi­

nut po wypadku byli już na 
miejscu przedstawiciele władz 
z W ojewodą ob. Borkowiczem  
na czele oraz komisja PKP, któ 
rej zadaniem jest stwierdzenie 
przyczyn katastrofy.

Po wyjeździ® Beiima
przewodu, delegacji brytyjskiej w Meskwle

zostanie amb. Peterson

I Triestu. Po sesji popołudniowej mia­
ło miejsce tajne posiedzenie, na któ­
rym omawiana była sprawa trakta­

tu pokojowego z Austrią.

MOSKWA (obsŁ wł.) Dzisiejsza po 
ranna sesja rsdy ministrów spraw 
zagranicznych trwała tylko 15 mi­
nut Ministrowie omawiali sprawą

15 minut w Moskwie

Odpowiedź na samobójstwo 2 -ch  skazańców 
Salwy z  gajów pomarańczowych 

do wykolejonego pociągu

się ustalić, jakim  sposobem otrzy-

Imali środki wybuchowe i czym zda 
la li wyicołać eksplozję.

lana Cunninghama, popełnili samo 
bójstico. Wysadzili się oni to powie 
trze to celi swojej w więzieniu cen­
tralnym te Jerozolimie. N ie  udało

Wydawca

Sp. Wyd.
Cena 3  zł



Demaskujemy kłamstwa o Helgolandzie
W gspo, która nie wyleciała w s»awietrx.e

Parę dni tętnu ogromna eksplozja 
wstrząsnęła powietrzem na morzu Pól 
Bocnym. Wszystkie radiostacje twis­
ta, wszystkie dzienniki na kuli ziem­
skiej podały rewelacyjną wiadomość: 
Hełgoland — Gibraltar północny — nie 
Istnieje...

Jul na cale tygodnie przed tym przy 
fotowywano aię nadzwyczaj staran­
nie do tej operacji, która miała usu­
nąć raz na zawsze wrzód, zamykają­
cy dostęp do Niemiec północnych 1 
kanału Kiloóskiego, skalistą wyspę z 
wymierzonymi na Wielką Brytanię 
działami.

Brytyjczycy nie htbią konkurencji 
Ba morzu i dlatego spodziewać się na 
leżało, że tym razem wykonają swój 
samiar dokładnie, nie zwracając uwa 
f i  na płaczliwe protesty Niemców.

NIEM CY PŁYNĄ  NA  „GDAŃSKU"
W przeddzień katastrofy Helgolan- 

du na Morzu Północnym pojawiły się 
liczne statki z obserwatorami. Wszę­
dobylscy dziennikarze okrążali całą wy

22 t r a n s p o r t y
reemigrantów z Niemiec

ŁÓ D Ź (PA P ) 22 transporty Pola­
ków —  obywateli niemieckich przy­
będzie w  ciągu kwietnia, maja i 
czerwca do Szczecina. Przyjęcie re­
emigrantów organizują pod kie­
rownictwem specjalnego delegata 
Rządu RP władze oraz organizacje 
rpołeczne 1 polityczne. Wszyscy re­
emigranci osiedlą się w woj. szcze­
cińskim.

Sztaba srebra
na pamiątkę

B E R LIN  (PA P ) Przed sądem Bry  
tyjskiej Komisji Kontroli w  Niem­
czech rozpoczął się proces przeciw­
ko 5 wyższym oficerom brytyjskim  
•skarżonym o przywłaszczenie szta­
by srebra, wagł około 5 funtów, w  
eelu zrobienia z niej zastawy srebr­
nej.

W Trieście 
ule ws:no obchodzić

święta 1-go maja
BELGRAD  (obsł. wi.). —

[Wojskowy zarząd okupacyjny 
w  Trieście nie ze zw o lił n a  u rzą  
dzen ie  o bch od ów  1-majowych.
Organizacja faszystowska wnio 
•la przeciw Łemsi protest i po- 
wtanowala zorganizować wielką 
uroczystość l-m ajową.

Kronika 
m łodzieżowa

W  K R A K O W S K IE M  zorganizo­
wało się 50 wiejskich K ół ZWM. 
Członkowie tych kół należą równo­
cześnie do oddziałów Przysposobię 
nia Rolniczego i wiejskich klubów 
aportowych.

*
Z  O K A Z J I T Y G O D N IA  Z IE M

ZA C H O D N IC H  młodzież lubelska
manifestowała samorzutnie na
głównych ulicach miasta.

*

W  W A R S Z A W IE  odbyła aię 17 
■ kolei odprawa przewodniczących 
i  sekretarzy wojewódzkich OM 
TUR i  całej Polski.

M Ł O D Z IE Z  ZRZESZO N A  W  
OM T U R  przystąpiła do organizo­
wania sieci spółdzielni młodzieżo­
wych pod hasłem: „Wszystkie K o­
ła OM TUB organizują spółdziel­
nie". Kaida spółdzielnia młodzie­
żowa będzie posiadać działy: oświa 
ty 1 kultury, towarzysko - aporto­
wy, gospodarczy i pomocy wzajem- 
nej. (wd)___________________________

spę, robiąc tysiące zdjęć fotograficz­
nych i rozpisując się o sile mającego 
nastąpić wybuchu. W  nadbrzeżnych 
miastach zalepiano szyby okienne 
skrawkami papieru. Nie zabrakło na­
wet grupy dziennikarzy niemieckich, 
którzy — może przez pomyłkę — przy 
płynęli tu na statku, noszącym nazwę 
„Gdańsk".

Wybuch był pięknym 1 niezapom­
nianym widokiem. Z morza uniosła aię 
ogromna chmura na wysokość dwu i 
pół kilometra, przypominająca swym 
kształtem atomowe grzyby Biidni. Za 
drżały okna w portach niemieckich.

zakolysały się okręty, krążące w przy 
zwoitej odległości. Gdy tylko dymy o- 
padły, całe karawany okrętów skie­
rowały się na Hełgoland.

GDY DYM Y OPADŁY...
Jak się okazuje, Hełgoland nadal 1- 

stnieje. Nie znikł z mapy świata. Nie 
przeorano go nie zniszczono jego ma­
sywnych, sterczącjch nad morzem 
skał. Eksperci, technicy i naukowcy, 

i którzy wylądowali pierwsi na wyspie 
donieśli wprawdzie, że dawne schro­
ny i bazy wypadowe dla łodzi pod­
wodnych samiec iły się na ogromny

Schacłit wola
»H it!e r był podstępnym ła;iEaklem«

STUTTGART. (A P I )  —  Na po­
siedzeniu procesu denazyfikacyjne- 
go Sehachta przedstawiono list 
H itlera do oskarżonego, w którym 
znajduje się następujące zdanie 
,Jestem bardzo rad, że zgadza się 
pan być nadal to przyszłości moim 
osobistym doradcq.“ .

Schacht usłyszawszy trąść listu 
zawołał „Pismo to dowodź% że H it­
ler był podstępnym łajdakiem, sta­

rał się za wszelką cenę „przekonać
opinię że w rządzie jego nie istnie­
ją jakiekolwiek t a r c i a Posiada­
nie złotej oznaki partyjnej zdaniem 
Schaehta nie dowodzi, iż był on jej 
członkiem. Nadanie odznaki spra­
wiło mu bardzo wątpliwą przyjem­
ność. W  dalszym ciągu badania 
wypiera się jakoby brał udział w  
przygotowaniu wojny c ZSRR.

Taientniczy samolot nad Tuluzą
PA R Y Ż  (PA P ) W  czasie inspekcji 

obozu dla skazanych kollałoracjoni- 
stów kolo Tuluzy, policja francuska 
wykryła wielki skład broni i amu­
nicji. Rewizja w  obozie została za­

rządzona na skutek otrzymania 
przez policję doniesienia, że wieśnia 
cy widzieli 2-krotnie jakiś niewiado­
mego pochodzenia samolot, zrzucnją stocie filmie, 
cy paczki na spadochronach.

krater, a cała południowa część wy­
spy została wyrównana i zniżona do 
poziomu morza.

Dzienikarze byli jednak mniej dy­
skretni. Po przybyciu na wyspę „od­
kryli" oni, że w głębi znajdują się zu 

; pełnie nienaruszone domy. Po wschód 
[niej stronie wyspy zachowały się do­
skonałe porty rybackie. Hełgoland zo 
stał zdemilitaryzowany, usunięto mu 
zęby, ale na tym się skończyło. Tak, 
jak się kończy cala den htaryzacja 
Niemiec.

HISTORIA POWTARZA SIĘ
Dzięki niedyskrecji pewnych dzień 

ników niemieckich dowiadujemy się, 
że Hełgoland ma być w najbliższym 
czasie ponownie zaludniony. Przybę­
dzie tu z powrotem duża ilość wysiedlo 
ney przed paroma miesiącami ludno­
ści niemieckiej. Obecnie nad Helgolan 
dem latają tylko mewy i kręcą się o- 
peratorzy filmowi. Za parę dni całe 
Niemcy będą oglądać, że Helgo lando­
wi nie wyrządzono — Boże broń — 
żadnej poważniejszej krzywdy.

Dlaczego operacja zniszczenia Hel­
go landu nie powiodła się? Czy może 
zabrakło na wyspie dynamitu? Czy 
inżynierowie żle obliczyli jego sibę 
wybuchową?

OSTROŻNIE Z HELGOLAN DEM!
Wydaje się, że moMjiejsae od dyna 

mnu były protesty niemieckie. Sko­
ro uratowały one przemysł niemiecki, 
skoro uchroniły Niemcy od owoców 
klęski, dlaczego nie miały uratować 
małego Hełgołandu?

Kiedyś prosiliśmy: ostrożnie z tą
bombą atomową. Dzisiaj prosimy: o- 
strożnie z tym Heigolandem. Wiatr 
zbyt szybko rozwiewa dymy i w re- 

j  zultacie pozostaje rozczarowanie, jak 
po przereklamowanym, a lichym w i-

Na widowni
G

-  ma wiao
politycznej

W  KRAJU
ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 

PPS. Na Placu Grzybowskim w War 
szawie nastąpi uroczyste odsłonię­
cie sztandaru stołecznego Komitetu 
PPS. W związku z tym przemawiać 
będzie Premier Cyrankiewicz.

ROKOWANIA HANDLOWE POL­
SKO-JUGOSŁOWIAŃSKIE. W War
szawie. toczą się rokowania mająca 
na celu zawarcie układu handlowego 
między Jugosławią i Polską. Układ 
ten będzie obejmował również wy­
mianę towarową przewidującą wza­
jemne obroty ptnad 6.000.000 doL 
Przed 1939 r. przywożono z Jugosła­
wii do Polski towary wartości 
1.800.000 1 z Polski wywożono do
Jugosławii towary na tą samą kwo­
tę.

p r z e d  Św i ę t e m  o ś w i a t y  w
Warszawie odbyło się plenarne po­
siedzenie zarządu głównego Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w spra­
wie programu ideologicznego. Na po 
siedzeniu tym omawiano również 
sprawę organizacji Święta Oświaty. 

I Akcja zbiórkowa rozpocznie się z 
! dniem 4 maja br. i będzie prowadzo- 
Ina pod hasłem odbudowy bibliotek. 
Ministerstwo Oświaty przeznaczy­
ło dla powiatów I gmin, które wy­
różnią sie w akcji zbiórkowej spe­
cjalne nagrody, a w  szczególności 
przygotowanych jest 200 kompletów 
złożonych z ' cennych wydawnictw.

C Z V T A J C I E

»SŁ6V8 POLSKIE#
ALFRED KLUGE

NOWY JORK (PA P ) Korespondent 
P A P  donosi: „Przemówienie Truma- 
na, wygłoszone na przyjęciu wyda­
nym przez „Associated Press" w  ho­
telu W aldorf-Astoria zawiera w  
swej pierwszej części panegiryk na 
cześć amerykańskiego systemn e- 
konomicznego.

Po dokładnym przestudiowaniu je­
go treści okazuje się jednak, że 
brzmi w  nim nota niepokoju przed 
czekającymi Stany Zjednoczone za­
burzeniami gospodarczymi. W  związ 
ku z tym prezydent Truman kilka­
krotnie przypomniał kryzysy gospo­
darcze w  Stanach Zjednoczonych po 
pierwszej wojnie światowej.

Prezydent wzywa w  swym prze­
mówieniu do „zawieszenia broni" 
między kapitałem a robotnikami w  
Stanach Zjednoczonych, ponieważ sy 
tuacja gospodarcza jest groźna. Jak­
kolwiek prezydent na wstępie swe­
go przemówienia powtórzył swój 
punkt widzenia na międzynarodowe 
sprawy polityczne, to jednak prezy­
dentowi chodziło o sprawy wewnętrz 
ne, bardziej bliskie obywatelowi
Stanów Zjednoczonych.

Należy zaznaczyć, że mowa Trama 
na i  ostała przygotowana jako wstęp 
do kampanii wyborczej demokra­
tów. Amerykańska opinia publiczna 
przygotowuje się tu bowiem do w y -

borów prezydenta w roku 1948. Tru 
man usiłuje więc w przemówieniu 
swym stworzyć alibi dla swojej 
partii Chociaż nie atakował on bez­
pośrednio republikanów, to jednak 
uwagi jego o czynnikach, które do­
prowadziły do zniesienia kontroli 
cen, jako opozycja wobec republi­
kańskich planów zmniejszenia skali 
podatkowej — są zawoalowanym ata 
kiem na dogmaty polityczno-gospo­
darcze par; ii republikańskiej.

Truman w  przemówieniu swym 
przeprowadził również analizę zy­
sków, jakie zebrali przemyslc-wcy 
i kapitalłiści amerykańscy w ciągu 
ostatnich lat. W roku ubiegłym zy­

ski te były o 33®/« wyższe niż w ro­
ku 1345. Trumana apeluje do prze­
mysłowców, aby kalkulacja ich opie­
rała się na zasadzie umiarkowa­
nych zysków. Umożliwi to współ­
pracę ze związkami zawodowymi i 
uzasadni — zdaniem Trumana — 
zmniejszenie żądań robotników. W  
kołach politycznych Nowego Jorku 
zwraca się uwagę na okoliczność, że 
Truman nie zapowiada żadnego u- 
stawodawstwa, które by ograniczy­
ło zyski przemysłu-amerykańskiego, 
lecz stosuje metodę perswazji. Nie- i 
wiadomo, w jakim stopniu sam pre- I 
zydent wierzy w skuteczność meto- ( 
dy perswazji, stosowanej przez nie­

go wobec amerykańskich kapitali­
stów i przemysłowców.

Praktyka administracji amerykań 
skiej, sprzyjająca wzrostowi zysków 
przez ustawodawstwo antyrobotni- 
cze, jest bowiem sprzeczna z hasła­
mi głoszonymi przez prezydenta.

Również amerykańska polityka 
zagraniczna sprzyja wzrostowi zy­
sków i wzmożeniu pozycji kół wiel­
kich przemysłowców, które prezy­
dent w ostatnim swym przemówie­
niu krytykował.

W  Nowym Jorku panuje przeko­
nanie, ie  prezydent pragnie przede 
wszystkim przesunąć wybuch kry­
zysu gospodarczego poza termin wy 
borów, wyznaczonych na jesień 1941 
roku."

Hanka polska w służbie Ziem Odzyskanych

M a  H a l n a  « * >  Ziem o n a a i j i
rozpocięlo obratMy

W  Krakowie rozpoczęły się obra 
dy Rady Naukowej dla zagadnień 
Ziem Odzyskanych. W  pierwszym 
dniu obrad odbyło się posiedzenie 
Komisji Osadnictwa Wiejskiego.

K U PC Y  PR ZE M YSŁO W C Y  bio­
rący udział w  tegorocznych targach 
poznańskich eksponaty swe w  dro­
dze powrotnej mogą przewozić bez­
płatnie a w  drodze do Poznania pła 
cą normalną taryfę kolejową. Po­
dobnie zwiedzający Targi poznań­
skie —  korzystać będą jak przed woj 
■ą —  w  drodze powrotnej z  63*/» 
sniżki kolejowej.

• u m o n u k o  i k  i u  W  t

Co się dzieje w Niemczech?

‘diowy, który er eoirieneTch prawie 
komentarzach stale podburzał niemi ec 
ką opinią przeciw Polsce i Związko­
wi Radzieckiemu. Szczególnym przed 
miotem jego ataków była granica na 
Odrze 1 Nysie.

ZM IANA PŁCI W  RZĄD3IS  
BERLINA

Po dymisji dr. Ostrowskiego funk­
cję nadfouimistrzu powierzono burmi 
strzowi jednej z dzielnic miasta pani 
Luizie Schroeder, ponieważ rekrutuje 
się ona z tej samej partii, co dr. Ci­
st rowslti. Dymisja dr. Ostrowskiego 
wymaga jeszcze potwierdzenia Sojusz 
niczej Rady Kontroli. Pani Schroeder 
będzie rządziła miastem aż do wybo­
ru nowego nadburmistrza.

Wiadomo: gdzie diabeł nie może...

PIANA NA  USTACH
W  tych dniach czterej ^ipółprato­

wnicy północno -  zachodniej rozgłoś­
ni niemieckiej w Hamburgu zajmują 
cy kierownicze stanowiska zostali zwo 
Inieni ze służby 1 oskarżeni o sfał&zo 
wanie kwestionariusza, dotyczącego 
Ich przeszłości politycznej. Pomiędzy 
zwolnionymi znajduje cię również 
H au  ZMkaaky, n a /  b o e w t a t e r  r a -

Sładhaczam często zdawało się. że 
z głośników słyszą jeszcze głos Goeb­
belsa lub Fritschego. Treść komenta­
rzy Ziel:nsky‘ego przypomina bowiem 
hitlerowską propagandę antyradziec­
ką. Mimo protestów prasy zagranicz­
nej ZieEnsky pozwalał sobie na coraz 
zuchwalsze prowokacje i przez kilka 
miesięcy cieszył się nieskrępowaną 
swobodą języku, aż ujawniono, że 1 
on był członkiem partii hitlerowskiej.

Przed czterema dniami kolega re­
dakcyjny Zielińskiego, Wilhelm 
Heiasmueller podjął nu nowo ataki 
Zielińskiego. Komentarzu hambur- 
ukiu wskazują na to, te rozgłośnia

celową kampanię przeciw Polsce t
Związkowi Radzieckiemu, podburza 
opinię niemiecką i propaguje jawną 
nienawiść. Zastana wiaiący jest fakt, 
te tacy spadkobiercy Goebbelsa, Jak 
ZieKnsfcy, miełi dotychczas możność 
szerzenia swej wrogiej propagandy. 
Jeszcze bardziej zastanawia fakt, ie  
po usunięciu ZieUn&ky‘ego natychmiast 
znalazł się jego godny nastą; ca. Coś 
tu nśe jest w  porządku.

W  RU H f ZK BEZ ZM IAN

Jak dano®. Reuter, największa or­
ganizacja zawodowa górników Zagłę­
bia Ruhry zagroziła nowym eałodzien 
nym atrajkiem z powodu fatalnej «y - 
ziacjł żywnościową}. Uchwalone rezo 
uleje stwierdza, że zaopatrzenia hidnc 
ści jeszcze nigdy nie było tak niskie 
jak obecnie 1 wymaga natychmiasto­
wej poprawy.

zagadnienie ochrony przyrody mc 
Ziemiach Odzyskanych*, prof. A. 
Wodziczko z Poznania ^Zadania o~ 
chrony przyrody i  kształtowania 
krajobrazu na Pomorzu Zachod­
nim“ , prof. A. Kobendza z W arsza­
wy ,^Zagadnienie oehrory przyrody 
na Mazurach“  i wreszcie prof. K. 
Sembrat z W rockw ia  na temat 
„Pogranicze czesko-polskie w Sude 
tach ze stanowiska ochrony przy­
rody*.

Nad wygłoszonymi referatami to­
czyła się dłuższa dyskusja, po czym 
omówiono tezy, wysunięte s dzie­
dziny ochrony przyrody.

Z  kolei przystąpiono do omawia­
nia zagadnienia szkolnictwa zawo­
dowego, rolniczego na Ziemiach Od 
zyskanych, w nawiązaniu do refe­
ratu dr Ludwika Kohuta, wygło­
szonego na czwartej sesji E&dy.

Referaty na temat potrzeb Ziem 
Odzyskanych, w zakresie rolnicze­
go szkolenia zawodowego wygłosili 
dr K. Majewski i  ini. J. Kubica. 
Dyskusją na ten temat zakończono 
pierwszy dzień obrad K om is ji O- 
sadnietwa Wiejskiego na Ziemiach 
Odzyskanych.

Po zagajeniu obrad przystąpio­
no do omówienia zagadnienia o- 
chrony przyrody na Ziemiach Od- | 
zyskanych. Referaty wygłosili: | 
rektor W. Szafer, p. t. Jwaczelne j

po mowie prezydenta Trumana
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Problemy Zagłębia Ruhry
W  Europie Zachodniej 

Zagłębiu Ruhry przemysłowcy 
hamując dzieło odbudowy.

katastrofalny brak węgla, a w  
—  naziści urzędują po staremu,

Z ..głębie Ruhry — jego przy­
szłość i administracja — to jeden 
z najbardziej drażliwych i trud- 

> nych do uzgodnienia problemów, 
którymi zajmowała się Rada Mini­
strów na konferencji Moskiewskiej. 
K ie osiągnięto też porozumienia w 
tej kwestii.' Minister Mołotow wy­
sunął wniosek ustanowienia wspól­
nej kontroli czterech mocarstw so­
juszniczych, poparty przez przed­
stawiciela Francji. Sprzeciwił się 
temu stanowczo minister Berin, j 
motywując to argumentem, że Za - 1  

glebie R u liry  ic niczym nie różni  j  

się od innych części N iem iec  i rząd ! 
angielski nie zgodzi się na utworze­
nie na tym obszarze specjalnego 
reżimu.

O c h o ć  sam w to
wierzy?

Wprawdzie Anglicy znani są z 
tego, że potrafią zawsze dać wiarę 
temu, co im przynosi korzyść* (w 
czym niektórzy, niesłusznie bodaj, 
dopatrują się obłudy), ale w danym 
wypadku trudno uwierzyć w dobrą 
wole i szczerość min. Beyina. 
Wszystkim wiadomo, że Zagłębie 
Ruhry — to najpotężniejszy ośro­
dek przemysłu i kuźnia zbrojeń 
militaryzmu niemieckiego, siedlisko 
największych koncernów i zakła­
dów zbrojeniowych, groźne dla po­
koju eałej Europy. W  latach przed 
wojennych Zagłębie Ruhry dostar­
czało 67% wydobywanego to Rzeszy 
węgla, tu wytapiano 71% żelaza la­
nego i  72% s ta li;  1/0% węgla, nie 
zbędnego dla przemysłu europej­
skiego pochodziło z Zagłębia Ruhry.

Wiadomo również powszechnie, 
że przemysłowi i kopalniani mag­
naci Ruhry byli właściwymi „spi­
ritus movens“  całego reżimu hitle­
rowskiego. Ich żądza wzbogacenia 
się, ekspansji gospodarczej i wła 
dzy politycznej była jedną z głów­
nych przyczyn wybuchu wojny. Bez 
ich  finansowego poparcia nigdyby 
H it le r  ze sicą k liką nie zdobył wła­
dzy to Niemczech.  Nic dziwnego 
więc, że sprawa rozciągnięcia nad 
przemysłem Zagłębia Ruhry odpo­
wiedniej kontroli, żywo obchodzi 
wszystkie miłujące pokój narody, 
a zwłaszcza bliższych i dalszych 
sąsiadów Niemiec. ChoĄzi wszak 
ni mniej ni więcej tylko o to, czy 
Zagłębie Ruhry stanie się ośrod­
kiem regeneracji militaryzmu nie­
mieckiego, czy potężną dźwignią od 
budowy zniszczonej wojną Europy. 
Minister Bevin nie rozumie tego. 
Minister Bevin twierdzi, że Zagłę­
bie Ruhry nie różni się niczym od 
innech obszarów Niemiec.

Niedotrzymamie 
zobowiązań

Zagłębię Ruhry leży w angiel­
skiej strefie okupacyjnej. To jedno 
tłumaczy wiele. Jeszcze więcej wy­
jaśni się, gdy przyjrzymy się gospo 
daree angielskiej w Zagłębiu Ruh­
ry. Na wstępie stwierdzić trzeba 
absolutne zlekceważenie postano­
wień Konferencji Berlińskiej. W ia 
domo, że na tej konferencji ustalo­
no następujące dyrektywy dla 
władz okupacyjnych: zniszczenie
niemieckiego potencjału wojennego, 
usunięcie wszyskich hilerowców z 
kierowniczych stanowisk w organi­
zacjach społecznych i prywatnych 
■przedsiębiorstwach i wreszcie — 
wypłatę reparacji krajom, które 
ucierpiały od agresji niemieckiej. 
Żadnego z tych trzech punktów li­
niowy okupacyjne władze angiel­
skie nie dotrzymały.

Zorana szyldów
W  parę dni po objęciu Zagłębia 

Ruhry angielskie władze okupacyj­
ne wzięły w swe ręce prawie cały 
przemysł węglowy, co pisma angiel­
skie, a także niemieckie, wychodzą­
ce w  angielskiej strefie, ogłosiły 
światu jako zapowiedź bliskiej na­
cjonalizacji przemysłu niemieckie­
go. A le  na zapowiedzi się skończy­
ło. Na miejscu niemieckiego Kon­
cernu Węglowego powstała „Pó ł­
nocno - niemiecka kontrola węglo­
wa" pod zarządem angielskim. K ie­
rownicy dawnego koncernu i jego 
liczny aparat administracyjny po­

zostali na miejscach; tyle że w ga­
binetach dyrektorskich zasiadło 
kilku angielskich przemysłowców 
węglowych, odzianych w wojskowe 
mundury — poza tym wszystko zo­
stało po staremu. Taka sama 
„zmiana szyldów" dokonała się w 
szeregu innych przedsiębiorstw i 
zakładów. Stare koncerny zastępu 
je  się nowymi,  nie mniej potężnymi 
i niebezpiecznymi. Wszyscy dzia­
łacze przemysłowi, którzy tak wier­
nie służyli H itlerowi, pozostali 
na miejscach, zachowali swą włas­
ność i rządzą po staremu w miłej 
zgodzie z władzami angielskimi. Ma 
ło tego, za ich wstawiennictwem 
władze angielskie wypuściły z wię­
zienia 27 w ielkich przemysłowców, 
tych samych, którzy brali udział w 
słynnej naradzie trzystu przemy­
słowców w pałacu Kruppa, aprobo­
wali program Hitlera i zobowią­
zali się popierać jego partię finan­
sowo, co jak wiadomo, zadecydowa­
ło w znacznej mierze o dojściy par­
t ii „nazi“  do władzy

Skutki takiego reżymu nie chły 
długo na siebie czekać. Wydoby­
cie węgla w kopalniach Ruhry, które 
przedlem wzrastało z dnia na dzień, 
po przejęciu ich w ręce angielskie, 
zaczęło zmniejszać się gwałtownie. 
Jak się okazało, spadek wydobycia 
węgła powstał na skutek umyślnego 
sabotażu nazistów,  siedzących na 
kierowniczych stanowiskach w apa 
racie przemysłu węglowego. Tak 
np. dyrektor H a rt mann  w Braum- 
bauerskffn szybie były hitlero­
wiec) zabronił dostępu do pracy 
grupie robotników, która odważyła 
się podnieść wydobycie z 70-ciu na 
10 0  ton na zmianę, a eksperci fran­
cuscy wpadli na trop tego rodzaju 
machinacji, że kierownicy szybów 
kierują robotników tam, gdzie po­
kłady są ubogie lub wyczerpane, Śnieżna Jama na Dolnym Śląsku

Szkolnictmo na emigracji

Żoinierz staje się uczniem
Po zakończeniu działań wojennych 

szkoły polskie wyrastały w  przy­
spieszonym tempie. Chodziło bowiem
0 to, aby młodzież, którą zabrano ze 
szkół do akcji bojowej, mogła uzu­
pełnić wykształcenie; z drugiej stro­
ny można było wyczuć, że zależało 
niektórym czynnikom o danie zaję­
cia żołnierzowi, aby podczas długie­
go nieróbstwa nie zdemoralizował 
się.

W Południowych Włoszech istnia­
ły Licea Ogólnokształcące w  Ales- 
sano i Matino oraz Administracyjno- 
handiowe w  Casarano, szkoła rolni­
czo - ogrodnicza w Lecce; poza tym 
Gimnazjum i Liceum żeńskie w  Por 
to Sant Giorgio oraz inne w  Modenie
1 przy osiedlu dla ludności cywil­

nej w Barletcie. W Rzymie ojcowie 
zakonni kształcili naszą młodzież.

Należy podkreślić i wyrazić spe­
cjalne uznanie uczącej się młodzie­
ży — byłym żołnierzom. Uczyli się 
intensywnie i poważnie traktowali 
wszystkie przedmioty szkolne.

Stąd wynikała bardzo ścisła współ 
praca ucznia z profesorem. Niewąt­
pliwie wojna i walka frontowa w 
wysokim stopniu zdewastowała ety­
kę młodzieży, ale każdy pedagog 
zdawał Sobie z tego sprawę. Dlate­
go musiał znajdować środki, aby 
wykrzywienia moralne naprawić.

Poziom nauczania był różnorodny 
— zależny od profesorów, którzy 
składali się najczęściej w  40 — 50%

z fachowców; reszta to wykładowcy 
z przypadku lub własnej chęci.

SZKOLNICTWO EMIGRACYJNE 
NA ROZDROŻU 

Obecnie sprawy kształceniowe za­
leżne są cd władz angielskich. We­
dług danych z września 1946 r. wła­
dze angielskie zgadzały się aby 12% 
byłych żołnierzy uczyło się w szko­
łach. Wstęp do szkół angielskich 
jest bardzo utrudniony, bo obcokra­
jowiec bez znajomości języka jest 
ciężarem- w zespole uczniowskim i 
obciąża także budżet zamiast praco­
wać na roli.

Szkoły angielskie i uniwersytety 
nie otwierają gościnnie swoich bram

dla Polaków, a szkolnictwo polskie 
na emigracji chyli się ku upadkowi 
Rzedną ~ bowiem9 szeregi * sił facho­
wych, które przysposabiały młodzież 
do pracy w Polsce i dla Polski. An­
glikom nie zależy na produkcji war­
stwy wykształconej obcokrajowców, 
lecz na sile pociągowej i jucznych 
osłach.

Snobom, którym się wydaje, że 
dzieci ich studiują za granicą — mo 
gę powiedzieć, że na próżno się łu­
dzą; młodzież gorzknieje, zatraca po 
czucie swej wartości i celowości, bo 
niestety zbyt często nurza się w błot 
ku najemnego żołdactwa.

Na łamach polskich periodyków 
społeczno - kulturalnych czy lite­
rackich, pojawiają się coraz częś­
ciej głosy protestu przeciw inflacji 
podobnego typu czasopism. In fla ­
cja ta na terenie pism codziennych 
staje się nagminną, choć istnieją 
już pierwsze oznaki, zwiastujące 
poprawę stosunków, stawia się już 
pierwsze diagDozy, niezupełnie mo­
że słuszne, ale zdobywające sobie 
po zetknięciu się z praktyką powo­
l i  prawo do życia.

W  dzisiejszym naszym przeglą­
dzie czasopism zajmiemy się nie 
poszczególnymi artykułami, ale 
właśnie przeglądami czasopism, ja ­
kie ukazują się stale i niezmien­
nie na ostatniej czy przedostatniej 
stronie każdego szanującego się per 
iodyku. Tc stałe rubryki, zatytuło­
wane przeważnie „W śród czaso­
pism", przemieniły się od pewnego 
czasu w trybuny, namiętnie zwal­
czające wszelkie przerosty na polu 
czasopiśmiennictwa polskiego. W oj 
na papierowa na tym ukrytym od­
cinku ma szereg oryginalnych a- 
•pekfów: w ipilnych wypadkach

chodzi tu o zwalczenie konkurencji, 
w innych polemika nacechowana 
jest głęboką troską o dobro pol­
skiej prasy powojennej, o ostatecz­
ne zdobycie sobie czytelnika, który, 
przytłoczony powodzią wszelkiego 
rodzaju słowa drukowanego, powo­
li obojętnieje i wybiera w rezul­
tacie „coś lżejszego" w rodzaju 
p rze k ro ju ".

Z M IA N Y  N A  F IR M A M E N C IE

Impuls do tego rodzaju dyskusji 
dały niewątpliwie zmiany, jakie o- 
statnio zaszły na terenie czasopiś­
miennictwa.

Obok bezkonkurencyjnego do­
tychczas w swoim sektorze „ Od­
rodzenia"r pojawiły się nagle ,Jfo- 
toiny Literackie", co znowu spowo­
dowało konieczność „scentralizoica 
nia“  samego „ Odrodzenia“  przenie­
sienia się do Warszawy i zmiany 
formy zewnętrznej i wewnętrznej 
pisma. Na nowe tory wkroczyła 
„Odra“ , przypominająca swoim for 
matem (na szczęście tylko forma­
tem !) przedwojenny „Czas". Jedno­
cześnie obok zaznaczającej eię co-

coraz bardziej centralizacji pew­
nych ośrodków kulturalnych (W ar­
szawa, Łódź, Kraków) prasa t.zw. 
prowincjonalna znajduje się w sta­
dium cichej agonii.  Po zgonie 
„W ia tru  od M orza“  i  „Życia L ite ­
rackiego"  po sztucznych zastrzy­
kach dla lubelskiego ,jZdroju“ , ko­
lej przychodzi na bydgoską „Arko- 
nę“ ,  ukazującą się coraz rzadziej. 
Zgadzamy się zupełnie z recenzen­
tem „ Kuźnicy " ,  że  wyjątek należy 
uczynić dla Ziem Zachodnich.

Słowo, drukowane w Warszawie, 
nie przemawia tu do czytelnika. 
Ziemie Zachodnie posiadają swój 
odrębny język i takim językiem 
należy do nich przemawiać. „Odra" 
mimo szczerych chęci nie może ob­
jąć swoim zasięgiem całych tere­
nów Ziem Zachodnich, a prócz tego 
powinna trochę mniej pisać o K a ­
towicach, które pomimo kultural­
nego patronatu nad pewnym odcin­
kiem Ziem Zachodnich, odcinkiem 
najmniej może potrzebującym repo 
Jonizacji, stanowią,dzisiaj miasto 
Polski Centralnej. W  takim sta­
nie rzeczy Ziemie Zachodnie pozba 
wionę są chwilowo poważnego cza­
sopisma, które by mogło zaspokoić 
głód naszego kresowego społeczeń­
stwa.

KO N IEC  
„GŁUCHEJ P R O W IN C J I"

Niemniej jednak propagowaną 
przez „Kuźnicę" centralizację nie 
uważamy za objaw zbyt pomyślny. 
Przed wojną życie kulturalne kra­
ju opierało się w kilku ośrodkach, 
a reszta była oznaczana mianem 
„głuchej prowincji".

Taki stan rzeczy możliwy był 
przed wojną, kiedy w życiu gospo­
darczym usuwało się pewne tereny, 
na plan dalszy, kiedy Polska była 
krajem rolniczym, o słabej komuni 
kacji, kiedy dysponowała o uniwer 
sytetami i kilkoma teatrami o 
wyższym poziomie. Czasy zmienia­
ją  się jednak i  nie rnożna to dzi­
siejszej rzeczywistości stosować 
przedwojennych szablonów. Praw ­
da, knfność Polski zmniejszyła się 
o jedną trzecią, prócz tego rozprosz 
kowaliśmy nasze siły na kilkana­
ście większych ośrodków; z drugiej 
jednak strony, jeśli chcemy wypro­
wadzić społeczeństwo prowincjo­
nalnych ośrodków z prowincjonal­
nej, zaściankowej atmosfery, jeśli 
chcemy rozprzestrzenienia naszej 
kultury, jeśli chcemy dorów- 
Dać kroku wzrastającym kadrom 
naszej kultury, jeśli chcemy dorów 
nać kroku wzrastającym kadrom

inteligencji, jeśli chcemy zdobyć 
wreszcie szerokie rejony wsi pol­
skiej —  musimy chociażby chwilo­
wo sztucznie podtrzymywać perio- 
dyki-społeczno - kulturalne w mniej 
szych ośrodkach myśli polskiej, 
musimy przekroczyć sztuczny tró j­
kąt Warszawa  —  Łódź  —  Kraków .

• . . , .Periodyki tasie, specjalnie perio­
dyki kulturalno - literackie powin 
ny zatracić barwę partyjności, po­
zostawiając ją innym, bardziej do 
tego predystynowanym pismom. 
Podtrzymywanie na siłach i prze­
dłużanie życ-ia w ośrodkach regio­
nalnych Polski centralnej napewno 
opłaci się kiedyś w  dwójnasób.

Szczególny nacisk położyć nale­
ży na Z iem ie Zachodnie.  Pismo, 
które tu powstanie albo tu się prze 
niesie, nie będzie przedsiębiorst­
wem deficytowym i otworzy wresz­
cie usta tym, którzy dawno już prze 
stali być „pionierani dzikiego Za­
chodu".

W yrok  śm ierci, ja k i podpisują  
na siebie niektóre pisma prow incjo  
nalne jest jedynie oskarżeniem ich  
samych, że nie po tra fiły  dotych­
czas znaleó drogi do swoich czytel­
ników.

L E S Z E K  G O L IN S K I
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ŁÓDŹ. (P A P ) — W  dniu 20-go kiej, mszę iw . transmitowaną 
kwietnia br. nowomianowany bis- przez rozgłośnie Polskiego Radia, 
kup łódzki ks. dr Micliał Klepacz Ks. biskup przybył do Główna już 
celebrował w kościele w Głównie, 10 bm. i był witany uroczyście 
na granicy diecezji łódako - kielec- przez przedstawicieli władz z woje
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naiszczytnae szy zawód kobiety
Społeczeństwo polskie zbyt mało 

uwagi poświęca ciężkiej pracy pie­
lęgniarki. Praca ta, przyczynia­
jąc się do podniesienia poziomu 
zdrowotności — utrwala podwaliny 
egzystencji narodu. Odradzające 
się Państwo Polskie potrzebuje 

15 tysięcy pielęgniarek.
Wojna przerzedziła ogromnie sze 

regi naszych lekarzy i  personelu 
sanitarnego. Tym, co pozostali — 
muszą przyjść z pomocą 'zastępcy 
wykwalifikowanych pielęgniarek. 
Miasta i miasteezka wymagają o- 
gromnej liczby pielęgniarek do pra 
cy w szpitalach, ośrodkach zdro­
wia, placówkach opieki społecznej, 
szkołach zdrowia, fabrykach i 
żłobkach. Lecz przede wszystkim 
domaga się opieki sanitarnej wieś, 
pozbawiona najczęściej' pomocy le­
karskiej w nagłych wypadkach. W

każdej gminie, w każdej większej 
wsi powinna znajdować się pielęg­
niarka. Zwłaszcza pielęgniarka o- 
beznana z położnictwem ma na wsi 
polskiej wielkie pole do działania. 
Obecnie istnieje 11 szkół pielęg­
niarstwa. Szkoły te prowadzone są 
bądź z ramienia P.C.K. lub przy 
uniwersytetach lub też organizują 
je zakonnice. Nauka wraz z inter­
natem, są bezpłatne. Potrzebne 
fundusze pokrywa Ministerstwo 
Zdrowia, które ponadto udziela sty 
pendiów dla niezamożnej młodzieży. 
Przyjmuje się kandydatiki od 15 do 
30 lat, odznaczające się dobrym 
zdrowiem i posiadające małą ma­
turę. Nauka pielęgniarek trwa 2 
lata, z czego 7*/z miesięcy zajmuje 
teoria, a resztę — przygotowanie 
praktyczne w szpitalach i  ośrod­
kach zdrowia.

wodą łódzkim ob. P. Szymankiem 
na czele, przez duchowieństwo, ko 
mitet organizacyjny ingresu oraz 
rzesze diecezjan.

Akt ingresu rozpoczął się w Ło­
dzi w dniu 20 kwietnia br. przy j 
wzniesionej na rogu ulic Piotrkow­
skiej i Radwańskiej — bramie tri­
umfalnej. Stąd wyruszył udekoro­
waną sztandarami o barwach na­
rodowych i papieskich ulicą Piotr

kowską do katedry, pochód, w  któ­
rym wzięło udział towarzysząc no­
wemu biskupowi, liczne duchowteń 
stwo świeckie i zakonne,'bractwa 
i stowarzyszenia religijne ze sztau 
derami oraz rzesze wiernych. W 
katedrze zebrali się też reprezen- 

; tanci władz państwowych i simo- 
1 rządowych z wojewodą łódzkim — 

Szymankiem na czele.

C O  P I S Z A  I N N I

29 kwietnia
u r o c z y s t s i  2 -e  rocza cy wyzwolenia Wybrzeża

wielki szlak Westerplatte — Szcze­
cin. Sztafeta w cliwili przechodze­
nia przez polskie miasta nadmor- 
skie, weźmie udział w lokalnych u- 

; roczystościaeh. Inauguracja uro­
czystości wymarszu nastąpi sprzed 

' pomnika Czołgistów we Wrzesz­
czu do Gdyni a stamtąd do Wejhe­
rowa i innych miast odzyskanych.

W  najbliższej przyszłości Mini- 
| sterstwo uruchomi kursy wstępne 
dla kandydatek, mających ukończo­
ną szkołę powszechną. IŁU .

Muzea i pomniki martyrologii
p o f s & i e /

N o t a t n i k
F k r a j o  i»  n I

WYCIECZKI ZE SZWECJI. Zainte­
resowanie zagranicy Wybrzeżem pol­
skim jest coraz większe. Ostatnio dy­
rekcja kolei szwedzkich wysunęła pro 
pozycję wprowadzenia biletów zniżko 
wych na gromie, kursującym między 
Troeleborgiem a Gdynią. W  ten spo­
sób liczne wycieczki turystyczne będą 
mogły zwiedzić Wybrzeże polskie.

TAM GDZIE POWSTAŁ „W A T R  
OD MORZA". Latarnia morska na 
przylądku Rozewskun jest. jednym z 
najbardziej uczęszczanyoh punktów 
wycieczkowych na Wybrzeżu Pols-kim 
W latami tej mieszkał i pisał tu 
„Wiatr od Morza"' Stefan Żeromski 
Przed wojną pokój Żeromskiego za­
mieniono na muzeum, a spiżowa ta­
blica głosiła, że latarnia nosi imię zna 
komitego pisarza. Niemey wszystkie 
te pamiątki zniszczyli. Obecnie ukon­
stytuował się w Gdyni komitet oby­
watelski, który ma rekonstruować po 
kój Żeromskiego.

ALPINARIUM W  OLIWIE, jedyne 
na wielką skalę prowadzone w Pol­
sce uzyskało ponad 26 tysięcy sztuk 
cennych i pięknych roślin alpejskieh

MINISTERSTWO LASÓW przezna­
czyło 10 milionów złotych na zalesie­
nie pasa nadbrzeżnego pod Gdań­
skiem, celem unieruchomienia wydm 
piaskowych.

41.222 WORKÓW PACZKOWYCH  
wiezie statek amerykański „Helstri" 
do Gdyni, również statek „Bałtyk" 
wiezie 23.2SS worów pączkowych.

Z GDYNI DO BUENOS AIRES od­
szedł statek „Nareik", wioząc 8 090 
ton towarów — jajka, meble, porcela­
nę, kryształy, wyroby metalowe itd.

10.000 NIEMCÓW z Górnego Śląska 
wyjedzże w najbliższych dniach do 
swej ojczyzny.

BRAK CUKRU I ZAPAŁEK odczu­
wa się od kilku dni w  Łodzi. Artyku 
ły te stały się obiektem nieuczciwej 
spekulacji. „Społem", PCH oraz Pąw 
6zeehma Spółdzielnia Spożywców roz­
poczęły akcję interwencyjną.

W YDAŁA MĘŻA W RĘCE NIEM­
CÓW. Sąd Okręgowy w Bydgoszczy 
skazał na śmierć 27 letnią Niemkę 
Martę Leśniak, która w pierwszych 
dniach okupacji wydała w ręce Niem 
ców swego męża, Polaka.

8.000 DRZEW zasadzonych zostanie 
w bieżącym roku na terenie Warsza­
wy. Na ulicach śródmieścia będzie za 
sadzonych 500 drzew, w dzielnicy za 
ohodniej 1.000 północnej 100, na Pra­
dze 3.000, w południowej dzielnicy
2.000 i na Bielanach 500. Ponadto w 
parkach Ujazdowskim, Praskim, Pa­
derewskiego, Żeromskiego, Sowińskie 
go i Dreszera zasadzi się dalszych
2.000 drzew. Pele Mokotowskie — 
projektowana oaza zieleni — obsa­
dzi się dwema tysiącami drzew.

DZIELNICY KAZIMIERZ W  KRA­
KOWIE ma być przywrócony jej hi­
storyczny zabytkowy charakter. Dziel 
nicę tę Niemcy zniszczyli w czasie o- 
kupacji i zburzyli wiele zabytkowych 
budowli. Pierwszym krokiem do przy 
wrócenia właściwego charakteru dziel 
nicy będzie uporządkowanie okolicy 
bóżnicy z wieku czternastego i odbu­
dowa części starego muru obronne­
go.

Wpdauinictira nadesłane
U. S. I. S. (Biuro Informacyjne 

Stanów Zjednoczonych), „Drnga 
 ̂wojna światowa", str. 400, wyd. 
„Przełom", Kraków, 1947.

W ydział Muzeów { Pomników 
Martyrologii Polskiej w Warsza­
wie pracuje nad zabezpieczeniem 
miejsc zbiorowych straceń w W ar­
szawie, na Palmirach, w Sanoku 
i Płocku. Miejsca masowych egze­
kucji: przy A lei Stalina *31, przy 
W ale Miedzeszyńskim, przy ulicy 
Radzymińskiej i przy ul. Nowy 
Świat 64 oraz 49 już w niedalekiej 
przyszłości będą uczczone specjal­
nymi pomnikami. Stowarzyszenie 
Architektów RP podjęło się rekon­
strukcji podziemia A lei Szucha 25. 
W  ten sposób powstanie plastycz­
ne mtuteum .obejmujące pomiesz­
czenia więzienne Gestapo w W ar­

sza wie.
Staraniem Wydziału wykończo­

no również plan cmentarza na Pa l­
mirach. Projekty tablic granito­
wych na mogiły ofiar bestialstwa 
niemieckiego wykonał art. grafik 
Tadeusz Tuszewski.

Dnia 14 czerwca bm. nastąpi o- 
twarcie Muzeum w Oświęcimiu, zor 
ganizowane przez Stowarzyszenie 
Opieki nad Oświęcimiem. Żgodnie 
z uchwałami Międzynarodowej Fe­
deracji Więźniów Politycznych w 
Paryżu, narody, których obywatele 
zginęli w Oświęcimiu, wezmą u- 
dział w organizacji tego Mnzenm.

H. M.

Sprawy gospodarcze
Śm ie c ie  we Wrocławiu stały się  ̂

najbardziej charakterystyczną cechą 
miasta. W każdym sezonie coś się 
zmienia, nawet są już okresy stałe­
go funkcjonowania elektrowni, gazo­
wni, przewodów wodociągowych. Na 
tomiast stan sanitarny Wrocławia na ' 
ia l przedstawia to, co się lapidarnie 
zowie „brud, smród i ubóstwo".

Całe stosy śmieci zalegają chod­
niki i brzegi ulic. Wstrętne odory i 
zwały brudnych papierów, słupy ku­
rzu codziennie „cieszą" wzrok i po- ; 
wonienie naszych ojców miasta, nie 
naruszając ich błogiego spokoju.

Biurokracja? Niezaradność? Nied­
balstwo?... Nie wiadomo. Jakie środ- , 
ki należy przedsięwziąć, aby mia- j  
sto oczyścić? Też nie wiadomo... A  
szkoda! Dobrzeby było wrocławskich 
przedstawicieli Zarządu Miasta po­
słać do Poznania, albo choćby do 
Katowic, możeby się dowiedzieli co 
należy czynić, aby miasto nie było 
śmietnikiem, aby przedstawiciele za 
granicy nie mogli twierdzić, że Po­
lacy są najbrudniejszym narodem 
Europy.

Ś W IA D C ZE N IA  RZECZOWE z ty­
tułu zaległości w marcu wpływały 
nadal. Do 31 marca wpływy wynio­
sły:
żyta 52.195 ton — 75,5»/o
ziemniaków 93.720 ton — 90,7°/«
warzyw 796 ton — 30,l*/«
mleko i mięso

w gotówce 422.206.352 zł. — 71,4«/o
W wypadkach poważnych znisz­

czeń i ubóstwa zaległości zostały ob­
niżone lub całkowicie zniesione. Za*- 
możni lecz opieszali dłużnicy będą 
ukarani.

PR ZEM YSŁ D R ZE W N Y  W  P L A ­
N IE  3-LETNIM , zajmuje jedną z po­
ważniejszych pozycji Przemysł ten 
posiada dla nas tym większe znacze­
nie, że stanowi nie małoważne źró­
dło eksportu.

W  ubiegłym roku wartość produk­
cji przemysłu drzewnego przekroczy 
ła półtora miliarda zł. Z  końcem1 
planu 3-letniego uzyskamy podwoje- j 
nie produkcji. *

Podstawowym surowcem dla w y­
twórczości drzewnej jest obrobione 
drzewo okrągłe, którego zapotrzebo­
wanie w  ostatnim roku planu w y ­

niesie 384.000 m*. Zatrudnienie z U  
tys. robotników podniesione zosta­
nie na 24.009. A -K .

PIERWSZY POWOJENNY WIĘK­
SZY TRANSPORT OWOCOW PO­
ŁUDNIOWYCH nadszedł do Gdym. 
Statek szwedzki M/S „Nrodanwik" 
przywiózł 25.335 skrzyń cytryn i 
18.217 skrzyń pomarańczy. Cytryny po 
chodzą z Palermo, pomarańcze z Ka­
tanii Cały transport zakupiło „Spo­
łem" w ramach polsko -  włoskiej u- 
mowy handlowej.
12 NOWYCH PAROWOZÓW zamiast 
8 planowanych wykonała w  lutym fa­
bryka w Chrzanowie.

W  GDYNI oczekiwany jest w naj­
bliższych dniach islandzki statek 
„Hvassafell“ z ładunkiem skór i weł­
ny. Wzamiam eksportujemy do Islan­
dii połsfci węgiel.

5 STATKÓW Z DOSTAWAMI 
UNRRA weszło do portu gdyńskiego. 
Statki te przywiozły 1772 koni. Część 
koni w drodze padła, gdyż statki za­
trzymane były przez zatory lodcwe.

MORSKIE LABORATORIUM RY­
BACKIE w Gdyni niezależnie od do­

tychczasowych badań nad soleniem 
dorsza, podjęło próby tzw. „klippfi- 
sza" tj. dorsza suszonego po wysole-
niu.

CENTRALA BANKU HANDLOW E­
GO zostanie przeniesiona w bieżącym 
roku z Łodzi do Warszawy i będzie 
się mieścić w zabytkowym gmachu 
przy ul. Czackiego.

HUTY SZKLANE Północnego Zjed 
noczenia Przemysłu Szklarskiego wy­
eksportują w roku 1&47 wyrobów 
szklanych za 300 milionów złotych.

ZJAZD IZB RZEMIEŚLNICZYCH  
odbędzie się w dniu 4 maja z okazji 

.Targów w Poznaniu.
W  GDAŃSKU buduje się wielką fa 

brykę przetworów rybnych „Geda- 
| nia", która będzie przerabiać dzien- 
; nie do 50 ton dorsza. Będzie to naj- 
j większa i najnowocześniejsza fabryka 
i  rybna na Wybrzeżu.
! W  SZCZECINIE od roku prowadzo 
ne są prace przy budowie fabryki 
konserw rybnych „Oko". Fabryka ta 
zaopatrzona jest w nowoczesny trans 
porter -  tunel, podający rybę wprost 
ze statku do hall fabrycznej.

B O Z M I E f t C H N i ę  I P R O D U K C J A
P8UMYSŁU PRicWWŁCO

Ku s ia b liza c ji cen
„Dziennik Bałtycki“ zajmuje się 

niezmiernie aktualną kwestią sta­
bilizacji cm. Nasz aparat handlo­
wy pozosłaicia, niestety, wiele do 
życzenia. Jest to smutny rezultat 
okupacji kraju, obniżenia poziomu 
moralności, spotęgowanego w Pol­
sce niemal zupełną zmianą składu 
osobowego kupiectwa i przeniknię­
ciem w jego szeregi elementów spe 
kułacyjnych, pozbawionych dobrej 
tradycji kupiectwa.

W ekrsse n e is s y iu
towarowego

TF okresie panującego jeszcze dzt 
siaj niedosytu towarowego nie moi 
na pozostawiać sprawy obniżki ko• 
sztów pośrednictwa działaniu wol­
nej konkurencji. Gospodarka pol­
ska musi dziś jeszcze iść po drodze 
reglamentacji i  kontroli cen.

Dotychczasowa praktyka Komi­
sji Specjalnej tcykazttła, że kontro­
la cen jest możliwa do przeprowa­
dzenia. TF bardzo wielu wypad­
kach• Delegatury Komisji potrafi­
ły skutecznie przeciwdziałać spe­
kulacyjnym zwyżkom cen. Jeśli 
chodzi o cały szereg wyrobów, jak 
np. towary włókiennicze { wyroby 
tytoniowe, systematyczna akcja Ko 
m isji Specjalnej zmusiła kupiect- 
wo do •przestrzegania ustalonych 
cen.

Bola kois et
Jednakże, aby kontrola była sku 

teczna muszą w niej uczestniczyć 
szerokie masy społeczeństwa, a w 
pierwszym rzędzie kobiety. Kon­
trola musi stać się codzienna i sy­
stematyczna. Kom isje cen należy 
przeorganizować, a podstawą pra­
wną ich działania winien być de­
kret o cenach, dający sankcje kar­
ne dla śeigania spekulacji.

Repatriowanie &§ntcow
Rzeczpospolita i Dziennik Gos­

pod arczyp isze na marginesie ak- 
eji wysiedlania Niemców z Ziem  
Zachodnich :

Rozpoczął się końcoicy etap 
wysiedlania Niemców. Wysiedla­
nie jest zgodne e duchem uch­
wał poczdamskich. Akcja ta podyk 
towana jest najwyższą troską o po 
kój. Gdyby jakaś ilość Niemców 
pozostała w Polsce —  to dawałoby 
w przyszłości państwu niemieckie­
mu możność interesowania się ich 
losem, roztoczenia nad nim i opieki 
i stwarzania tysiąca prowokacji, 
których ostateczny wynik byłby tyl 
ko jeden. Pamiętamy przecież, że 
akcja niemiecka przeciw Czecho­
słowacji w roku 1938 zaczęła się od 
dzikiej kampanii prasy i radia nie 
mieckiego w obronie prześladowa­
nej rzekomo w Czechosłowacji lud­
ności niemieckiej. Taką samą kam­
panię, tylko jeszcze dzikszą i  na 
większą skalę rozpętano następnie 
przeciwko Polsce.

Taka sytuacja nie może się już 
powtórzyć nie tylko w imię pols­
kiej racji stanu, ale także w inte­
resie wszystkich narodów Europy 
i  świata, miłujących pokój.

Z  kursu aikofts ogii
R ob o tn ik 11 zainieszeza spostrze­

żenia sicego współpracownika, któ­
ry odwiedził kurs antyalkoholicz- 
ny, odbywający się w Warszawie. 
Wykład odbywał się w klinice psy 
chiatrycznej w Tworkach.

. Słuchaczom zademonstrowano 26 
letniego alkoholika, który od pię­
ciu prawie lat codziennie pije. Ma 
tępy wyraz twarzy, na pytania od- 
powiada chętnie, lecz nieinteligent­
nie, twierdzi, że nigdy w życiu nie 
weźmie kieliszka do ust. Do Two­
rek przyproicadziła go matka, któ­
ra błagała lekarzy, aby ratowali 
jej syna.

Następnie pokazano -j 1-1 et nie go 
mężczyznę, który zapada na t. zw. 
białą gorączkę, niezdolnego już do 
życia i do jakiejś pracy, który ni( 
rokuje prawie żadnej nadziei na 
wyleczenie.

Autor kończy swój reportaż: 
„Wychodzimy ze szpitala przy­

gnębieni i znużeni. Brzmią nam je­
szcze -w uszach słowa docenta Ka­
czyńskiego „Pierwszy objaw nad­
użycia alkoholu to zanikanie u ezło 
wieka tego. co stanowi jego naj­
większą wartość —  inteligencji, 
zdolności ś zasad morałno-ctycz- 
nych.

/

SŁOWO POLSKIE Nr. 11* Str. 4

GDAŃSK, 21. 4  —  Tegoroczna 
uroczystość 2-ej rocznicy wyzwole­
nia Wybrzeża, przypadająca na 
dzień 29 bm. będzie obchodzona ze 
szczególną powagą i posiadać bę­
dzie eharakter wiellciej manifesta­
cji.

W  dniu 29 bm. sztafeta Marynar 
ki Wojennej, którą tworzyć będzie 
kompania marynarzy, przejdzie



odczuwa się coraz bardziej. I  tak z braku ludzi nie 
może się zorganizować na razie przynajmniej, pow. 
Rada Oświat} Rolnej.

Należy podkreślić, że są w powiecie ludzie inteli­
gentni, nawet z wyższym wykształceniem, którzy z po. 
wodzeniem i oczywiście z wielką korzyścią dla powia­
tu mogliby pracować społecznie. Jednak nie pracują. 
Dlaczego, to ich tajemnicą. W Gorzanowie np. mieszka 
magister prawa ob. B. Zwracano się do niego wielo­
krotnie z propozycją wzięcia udziału w pracy tej lub 
innej organizacji społecznej. Jak dotąd stale odmawia.

— Fanie magistrze! Dlaczego pan odmawia?
(J. S.)

SŁOWO POLSKIE Nr. 110 Str. 8

Już od dłuższego czasu daje się zauważyć na tere­
nie pow. bystrzyckiego ciekawe zjawisko. — Tworzy 
się jakaś nowa organizacja społeczna, wyznacza się 
zebranie organizacyjne, na które zaprasza się maksy­
malną ilość osób. Wybiera się zarząd... i tu właśnie 
cała trudność, bo na zebranie przychodzą ci, którzy są 
nie tylko członkami szeregu innych organizaeji społe­
cznych, lecz wchodzą nawet do ich zarządów i kiedy 
postawi się ich kandydaturę, odpowiadają:

— Nie mogę w żaden sposób, bo już jestem człon­
kiem zarządu (względnie przewodniczącym lub wice­
przewodniczącym) w  trzech towarzystwach!

Brak ludzi zgłaszających się do pracy społecznej,

spanie magistrze dlaczego pan odmawia?

Z  torby listonosza

Kina jeleniogórskie
21.4 — 27.4 

„Lot“, ul. Pocztowa — film szwajcar­
ski nagrodzony na festivalu w Can­
nes „Ostatnia szansa" pocz. 16. 18, 
20 .

„MARYSIEŃKA", ul. Kolejowa 56 -  
film prod. radz. „Dusze nieujarzmio 
ne“ wg. Gorbatowa, pocz. 16, 18, 20 

„TATRY", ul. Pańska 3 — „Kaprys 
młodości", pocz. 15,30, 17,30, 19.30.

I i radny Kryszak — 10.000 zł. wzy- J  wając do kontynuowania łańcucha 
j dalszych składek innych kupców 
■ jeleniogórskich.

W  imieniu Zw. Zaw. Poligrafi- 
ków (Drukarzy) ob. Dykban zade­
klarował, że pieniądze przeznaczo­
ne na urządzenie „Świę:a Druka­
rza" (około 200.000 zł.) przekazuje 
na powodzian.

Odział 
„Słoiua Polskiego** 
u; Jeleniej Górze

Uprzejmie zawiadamiamy P.T. 
Czytelników, iż Oddział Redakcji 
w Jeleniej Górze objął przebywają 
cy na tym terenie od lipca 1045 r. 
redaktor Ksawery Piątka, b. współ 
pracownik „Pioniera", 

i Redaktor Piątka przyjmuje co- : 
; dziennie P.T. Interesantów w lo­
kalu Redakcji, Jelenia Góra, Kole­
jowa 18, teł, 22-00 w godz. od 13— 
14-tej.

tycznej sytuacji przyszedł z pomo­
cą mieszkańcom Żar 10 Samodziel­
ny Batalion Saperów, kióry od kil­
ku dni pracuje nad reperacją wo­
dociągów.

Zima i mrozy zniszczyły na te­
renie miasta Żary około 150 punk­
tów rozdzielczych wodociągów, 
skutkiem czego większa część mia- 
•ta nie posiada wody. W  tej kry-

„P ij!! wiec no M i  - sinerór

waniem na sumy pieniężne. Wszelkie 
instytucje, które posiadają pracow­
ników, mogą ich dzieci poza szkol­
nymi korzystać z tych kolonii. Bie­
dne dzieci korzystać będą bezpłatnie. 
Kolonie te w pierwszym rzędzie obej 
mu ją dzieci w  wieku szkolnym od 7 
do 15 lat.

(DE) Ministerstwo Oświaty po te— 
ło Pow. Inspektoratom Szkolnym 
przeprowadzenia akcji spisowej dzie 
ci na kolonie i półkolonie, które od­
będą się na terenie Dolnego Śląska, 
Inspektoraty w  terminie do 20 kwie- j 
tnia zbierają materiały, które zosta­
ną rozpracowane' i sporządzą pre­
liminarze budżetowe z zapotrzebo-

KotoaU i półkolonie letnie dla dzieci

sach przyczynił się wybitnie do po­
lepszenia doli rolników.

W  dowód uznania, Powiatowa 
Rada Narodowa w porozumieniu z

Jeńiiym z najaKtywftiejszych 
związków na terenie powiatu żar­
skiego, jest Związek Samopomocy 
Chłopskiej, kióry w ostatnich cza-

ilosfanfe m ajtek wartości 4 milionów złotych
&ARY

Powiatowym Zarządem Związków 
Zawodowych w Żarach zamierza 1 
przekazać Związkowi obiekt z u- f 
rządzeniami rolniczymi, wartości 
około 4 milionów zł.

(p.). — Przy Miejskiej Radzie 
Narodowej utworzono Komitet 
Niesienia Pomocy Powodzianom. 
Jako jedni z pierwszych złożyli da­
ry kupcy E. Sobaszek —  10.000 zł.

Drukarze, rezygnują
ze swego święta

i ...pomagafą powodzianom

swoim dobytkiem z powiatami: żar 
skini, legnickim, Zgorzelcem i Że- 
ganiem.

Gospodarze jeleniogórscy na ogół 
spokojnie przyjęli zarządzenie, po­
zbawiające ich nadmiaru krów.

Według doniesień z terenu, ko­
misja przejmująca bydło zadowolo­
na jest ze stanu krów.

Osadnicy i gospodarze powia­
tów do których wędrują jeleniogór- 

j skie krowy, nadsyłają listy z po- 
1 dziękowaniem żh “sąsiedzką pomoc.

(p.x.), —- Już od dłuższego czasu 
Starostwo Jeleniogórskie przygo­
towywało na skutek poleeenia 
władz wojew. akcję, zmierzającą 
do wysłania z naszego terenu tysią 
ca krów do pobliskich powiatów 
zagrożonych brakiem bydła.- 
'W  pierwszych ciepłych dniach-; 

wiosny tego roku pod osobistym1 
nadzorem gospodarza powiatu sta-1 
rosty Tabaki rozpoczęto gromadzę-1 
nie krów i ich wysyłkę.

Powiat jeleniogórski dzieli s ię '

Krowy do innych powiatów

ra w ostatnim tygodniu zuchwali 
złodzieje okradli dom wypoczynko­
wy Zw. Inwalidów, gdzie m. in łu­
pem padły mundury i buty unrrow 
skie, przeznaczone dla wczasowi, 
czów. Następnie „złożyli" wizytę w 
domu Zw. Łowieckiego u p. Szo.a 
skąd wynieśli ubrania i futra warto­
ści ćwierć miliona złotych.

Milicja dokłada wszelkich starań, 
by sparaliżować mnożące się kradzie 
że. W ostatnich dniach dosonano 
szereg aresztowań. Na 35 wypadków 
Milicja wykryła już 26 sprawców

(PX) Włodarski Leopold, zatrud­
niony w Państw. Wytwórni Optycz­
nej, zam. przy ul. Kolejowej 26 za- 

i meldował o kradzieży z domu bie- 
i lizny i rzeczy...

Strawa Agnieszka, zam. Zamkowa 
1 doniosła o kradzieży na jei szko- 1 

j dę rzeczy na sumę zł. 30 tysięcy.
; Podejrzewa o dokonanie kradzieży 
panienkę z Krakowa, którą przeno­
cowała u siebie...

Miniewskiemu Powłowi ul. Drzy-j 
mały 20 ukradziono dwa rowery.

W Szczesnowie, pow. Jelenia Gó- !

Nocne wizyty

Konferencja instruktoróm 
Samopomocy Ch?cpskiej

W  celu pogłębienia współpracy 
pomiędzy Związkiem Rewizyjnym 
Spółdzielni a Związkiem Samopo­
mocy Chłopskiej w dziedzinie uspoł 
dzielczania wsi. odbędzie się w dniu 
23 kwietnia 1947 r. w gmachu „Spo- 
łemj< w Legnicy przy ul. Daszyńs­
kiego 22/24 jednodniowa konferen­
cja dla instruktorów Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej z powiatów 
Legirca, Lubin, Złotoria i Jawor,

L E G N I C A

Zagadnienie to omówi prof. W ła
dysław Szafer w referacie pt. „N a­
czelne zagadnienie ochrony przy- j 
rody ua Ziemiach Odzyskanych".

Badacze ochrony przyrody dla 
poszczególnych Ziem Odzyskanych 
referują: prof. Wodziczko z Poz­
nania dia rejonu Pomorza Zachód 
niego, prof. dr Roman Kobendza 
(Warszawa)

W  związku z parcelacją wielkich 
majątków poniemieckich wyłoniła 
się kwestia wyłączenia pewnych 
obszarów, jako ośrodków zasługu­
jących na zabezpieczenie dia rezer­
watów leśnych.

Powyższe zagadnienie będzie jed 
nym z tematów obrad Komisji O- 
sadnietwa Rady Naukowej dla 
Z i e m  Odzyskanych. 1

Za lezpieczenle rezerwatów leśnych

cu i na przechodniów, wracają­
cych późnym wieczorem do domu.

Staraniem władz miejskich ba­
sen zasypano. Na jego miejscu pow 
stanie piękny zielony skwer.

(ja .). — Na pl. Lenina jeszcze w 
czasie wojny zbudowali Niemcy 
wielki basen betonowy na wodę. 
Zbiornik ten ostatnio stał się pu­
łapką na dzieci bawiące się na pla- "

fam ih riasH Lsnina m n i s i o n a
ŚWIDNICA

sze od czynszu stosowanego, w  mia­
stach pierwszej kategorii.

Zaznaczyć należy, że m. Bielawa 
, nie ucierpiała wskutek działań wo­
jennych.

Srófa hitlerowca
ozdobiony swastyką

(S A W ) Szereg działaczy i pro­
wokatorów niemieckich przebywa 
jeszcze na ziemiach polskich i nie 
ustaje w swej prowokacyjnej ro­
bocie antypolskiej. Ostatnio zano­
towano nowy dowód prowokacji 
niemieckiej w miejscowości Oso­
wiec, obok Opola. W  miejscowości 
tej znajduje się grób jednego z hit­
lerowskich żołnierzy. Prowokato­
rzy niemieccy, w odpowiedzi na u- 
roczystości, związane z Tygodniem 
Ziem Zachodnich, odnowili grób 
żołnierza hitlerowskiego i przy­
stroili mogiłę w świeżo wymalowa­
ną swastykę hitlerowską. Na inter 
wencję miejscowej ludności władze 
milicyjne swastykę usunęły. Nale­
żałoby jeszcze życzyć sobie, by win 
ni tej prowokacji zostali jak naj­
rychlej ujęci i pociągnięci do od- 

‘ po wiedziałności.

Mewasieire wyborów ZZK
W  ubiegłą niedzielę odbyły się 

w Opolu wybory do t>ow. Zarządu 
ZZK  w Opolu. Władze nadzorcze 
ZZK  dopatrzyły się w wyborach 
pewnych nieformalności i wybory 
unieważniły. Przeciwko decyzji 
władz nadzorczych ZZK  wniesiony 
został przez nowo obrany zarząd 
sprzeciw. Jeśli sprzeciw nie zosta­
nie uwzględniony, wybory przepro 
wadzi; się ponownie. (S A W )

OPOLE

, (IvL Ch.) Bielawska Miejska Ra­
da Narodowa podwyższyła o 500 pro 
cent czynszowe opłaty za pomieszczę 
nia sklepowe. Wskutek tego opłaty 
za sklepy 4-tej kategorii będą wyż-

f c z m s z e i
DZIERŻONIÓW
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S E N S  M U Z Y K I
Karol Stromenger

patrz nr 2 miesięcznika
„ P R O B L E M Y "K 1120

go mleko zupełnie kwaśne. Nasuwa 
się pytanie, czy wynaleziono może 
jakąś nową dietę, zalecająca niemo 
wlętom spożywanie kwaśnego mle­
ka ? Jeśli tak, to punkty rozdzielcze 
są w porządku, jeśli nie —  należy 
stan ten jak najszybciej zmienić.

(M Z) Wiosna daje w W ałbrzy­
chu znać o sobie nie tylko rozwija­
jącymi się pękami drzew, kwiatami 
i ciepłem, lecz również tym, że jak 
nas informują, już od szeregu dni 
konsumenci otrzymują na kartki 
mleczne „M “  (macierzyńskie) i kar 
tki dziecinne zamiast mleka słodkie

Dla niemowląt — kwaśne mleko

siu Węglowego, gdzie odbyła się 
konferencja z udziałem dyrekcji i 
delegata Zw. Zaw. Gór.

Interesowali się specjalnie za­
gadnieniami socjalnymi oraz wa­
runkami pracy górników, przy 
czym szczegółowych wyjaśnień u- 
dzielił z ramienia dyrekcji dyr. 
Totleben i Warowny, z ramienia 
ZZG ob. Rabiega. Następnie goście 
udali się do kopalni „W iktoria", 
gdzie zjechali do wnętrza kopalni 
oraz zwiedzili elektrownię.

Wczoraj przybyli do W ałbrzy­
cha przedstawiciele kół katolickich 
Francji w osobach: p. Stanisława 
Famet, naczelnego redaktora ty­
godnika „Temps Present", Abbe 
Glasberg, L igiev Depiloe, Pere Bo- 
nayenture. Francuzom towarzyszy 
l i :  pierwszy sekretarz ambasady 
polskiej w Paryżu Żuławski, i z ra 
mienia MSZ p. Baranówna oraz 
korespondent PAP.

Goście udali się do siedziby Doi 
noślnskiego Zjednoczenia Przemy-

członkiem komisji Kontroli Społecz­
nej Miejskiej Rady Narodowej wy- 

! jaśnił, iż ze względu na prowadzo­
ne dochodzenie i obowiązek zacho- 
wania tajemnicy na razie nie może 

] podać szczegółów.
Opinia publiczna jest poruszona 

tym faktem i z zainteresowaniem 
czeka na mające się odbyć w końcu 
miesiąca posiedzenie Plenum Ra­
dy.

Natychmiast po posiedzenia P e -  
num postaramy się wrócić d"> tego 

: tematu i podać dokładne sprawozda 
I nie z przeprowadzonych dochodzeń.

(PX) Ostatnio rozszerzone Pienum 
Powiatowej Rady Związków Za­

wodowych poczęło przejawiać oży­
wioną działalność w celu wykrywa­
nia szkodników gospodarczych. Na 
ostatnim zebraniu Plenum ob. Mły­
narski (Zw. Zaw. Kolejarzy) poru­
szył sprawę kupowania masła i śmie 
tany po niskich cenach w majątkach, 
miejskich przez ludzi na wysokich 
stanowiskach (!!!) Ponieważ zebrani 
delegaci Oddziałów Zw. Zawodo-1 
wych zażądali podania nazwisk, se- ! 
kretarz Pow. Rady Zw. Zaw. ob. Mie 
rzejewski, który jest równocześnie

Kio M M e  masło l s tó ć n e
po nafffaiż:szyt.Bt cenocfs?

JELENIA GÓRA

Goście stwierdzili, że zagadnie­
nia socjalne są tutaj lepiej uregu­
lowane niż we Francji.

Z Wałbrzycha delegacja francu­
ska udała się w dalszą drogę do 
Dzierżoniowa.

Przedstawiciele kół katolickich Francji
c«/ W u i b r z y c f f M u

W A Ł B R Z Y C H

ZIEMIE Z A C H O D N I E
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u l  *  Żeromskiego
Ulicę Marszałka Stalina przeci­

na długa ulica, nazwana imieniem 
Znakomitego pisarza polskiego Ste 
fana Żeromskiego. Stefan Żerom­
ski (pseudonim Maurycy Zych i Jó 
eef Kąkołaj urodził się 1. 9. 1861/ r. 
w Strawczynie w Kielieckim. 
Kształcił się w gimnazjum kielec­
kim i to Wyższej Szkole Weteryna­
ryjnej to Warszawie. Następnie (w  
latach 1802—1996 wyjechał do 
Szwajcarii, gdzie pracował jako 
pomocnik bibliotekarza Zygmunta 
Wasilewskiego to Rappersioillu. 
Tosamo stanowisko zajmuje potem 
w Warszawie w bibliotece Ordy­
nacji Zamoyskich. W roku 19UJ/ 
przebywa w Zakopanem i tu zakła 
da Toio. Biblioteki Publicznej, któ 
remu ofiaruje swój prywatny księ­
gozbiór. Ulubioną miejscowością 
Żeromskiego jest Nałęczów, gdzie 
znajduje się również mauzoleum 
jego ukochanego syna Adasia.

Pierwsze nowele drukował Że­
romski w roku 1889 w Tygodniku 
Powszechnym i Głosie Warszaw­
skim. Następnie ukazywały się w 
druku jego powieści, nowele i li­
twory sceniczne, z których wymie- 
niamy najbardziej poczytne. „Roz­
dziobią nas kruki, wroni/1 (1895), 
„Syzyfowe prac&‘ (1898), „Ludzie 
bezdomni“ (1900), „Popioły‘ po­
wieść z końca X V I I I  i początku 
X IX  wieku „Dzieje yrzecliu“  
(1908 r.) „Uroda żyda“  (1912 r .), 
„Wierna rzcka“ (Klechda domo­
wa), trylogia: „Walka z szata­
nem 1. Nawracanie Judasza 2, 
Zamieć. 3. Cliaritas. Z  utworów 
scenicznych największym powodze­
niem cieszyła się komedia „Uciek­
ła mi przepióreczka“. Ostatnią po­
wieścią Żeromskiego była „Przed- 
wiośnie“  (1925 r.).

Stefan Żeromski umarł 20 paź­
dziernika 1925 r. Na ulicy Stefana 
Żeromskiego mieści się kino-teatr 
„Polonia“ .

H. M USZ.

»Przestrzegać zasad
uczciwej ka!ktilacji«

Teatr miejski we Wrocławia
eapesńsieMj&e&ś&neg

Zarządzeniem  ministra Ku ltury i Sztuki z dnia 19 bm. T e ­
atr Dolnośląski we W rocław iu  przekształcony został na Pań­
stw ow y Teatr Dolnośląski.

Nasz konkurs

Usuwamy ślady niemczyzny

Przygotowania do obchodu
„Święta Oświaty"

We Wrocławiu zorganizowano* Miej 
*ki Komitet Obywatelski Obchodu 
„Święta Oświaty". Na zebraniu tym 
postanowiono powołać do życia Oby­
watelski Komitet „Święta Oświaty" 

oraz zorganizować „Święto Oświaty" 
pod hasłem odbudowy polskich biblio 
tek publicznych.

W skład ko-mitetu weszli przedsta­
wiciele szkolnictwa, duchowieństwa, 
różnych instytucji i organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych, w liczbie 
30 osób.

Ponadto powołano 4 sekcje: organi­
zacyjną, propagandową, młodzieżową 
oraz finansową.

Wybrany komitet przystąpił do pra 
cy i ustalił ramowy program obcho­
du „Święta Oświaty" na terenie mia­
sta Wrocławia. (—)•

Ochrona
przeciwpożarowa obiektów
Komenda Miejskiej Zawodowej 

Straży Pożarnej we Wrocławiu zwra 
ca się do kierowników obiektów prze 
myślowych i innych, przy których 
istnieją pogotowia straży pożarnych, 
by delegowali dowódców tych pogo­
towi ew. ich zastępców na konferen­
cję, jaka odbędzie się w Komendzie 
M. Z. S. P. we Wrocławiu we wto­
rek, dn. 29 kwietnia r. b. o godzinie 
10-ej przy ul. Ołbińsikiej nr. 19, bu­
dynek Komendy Straży Pożarnej.

Na wymienionej konferencji zosta­
ną omówione sprawy związane z obro 
ną przeciwpożarowa obiektów, a tak­
że sprawa Zjazdu Straży Pożarnych, 
który odbędzie się w czerwcu r. b. 
w mieście Wrocławiu.

Tragiczny wypadek
(1). Komisariat wodny zawiadomił 

M. O., że przy ulicy Osobowieckiej na 
cmentarzu, leżą zwłoki zabitego męż 
czyzny. Po przeprowadzeniu docho­
dzeń stwierdzono, że zabitym jest woź 
niea — Rutkowski Edward* zam. Wro 
cław, Żeromskiego 39. Jak zeznają 
świadkowie, Rutkowski spadł z plat­
formy, na której jechał śpiąc, praw­
dopodobnie pijany i uderzył głową o 
krawężnik chodnika ponosząc śmierć 
na miejscu.

Samochód w płomieniach
(K-i). Na rogu Al. Juliusza Słowac­

kiego i ul. św. Wojciecha z niewiadg 
mej przyczyny, zapalił się samochód 
osobowy.

Kierowca przy pomocy przechod­
niów ugasił płomienie piaskiem I zie 
inią.

Konkurs nasz „Usuwamy ślady 
niemczyzny" cieszy się niesłabną­
cym powodzeniem, o czym świad­
czą liczne listy Czytelników.

Niektórzy Czytelnicy zwracają 
słuszną uwagę na to, że oprócz u- 
suwania „pamiątek niemieckich" 
widoezuyeh na zewnątrz, powinno 
się usuwać i znajdujące się wew­
nątrz domów, jak metalowe tablicz 
ki z nazwiskami, skrzynki na listy 
z napisami „Briefe", rozmaitych 
„Haustafel" itp. Mieszkańcy^ dane­
go domu sami powinni dbać o to, 
aby takie napisy nie szpeciły 
wnętrz.

Inni zwracają uwagę na fakt, że 
niektórzy kupcy dziś jeszcze ogła­
szają się w dwu językach. Znaleź­
liśmy taki napis np. przy ul. Stali­
na. Pewna pracownia kapeluszy za 
wiadamia po polsku i po niemiec­
ku, że kupuje kapelusze. Czy pra­
cowni tej zależy na klienteli pols- 
skiej, czy na kupnie kapeluszy od 
Niemców?

Jeszcze inni zwracają uwagę, że 
orkiestry po restauracjach za dużo 
grają niemieckich „kawałków".

Poniżej podajemy dalszy ciąg no­
tatek, o znajdujących się w naszym 
mieście „pamiątkach":

Ul. Piwna — Szpital Miejski — du 
ży napis niemiecki.

Cokoły pomników z napisami i em 
blematami niemieckimi: przy pl.
1-go Maja, przy ul. Piotra Skargi, 
przy ul. Świdnickiej, w Rynku, na 
Placu Solnym.

Ul. Piotra Skargi Nr. 2, 3, 30, — 
napisy niemieckie.

Nowa Nr. 2, Oławska 73, Pl. Solny 
19 — napisy.

Skrzyżowanie Karłowickiej i Krzy 
woustego — drogowskaz „Besucht. 
itd."

Plac Wolności 7 — napis niemiec­
ki.

Rzeźnia Miejska — szereg napi­
sów przy wejściu, na froncie i na 
poszczególnych budynkach.

Państw. Fabryka Obrabiarek — 
szereg napisów niemieckich na bu­
dynkach.

Ul. C. Norwida - Skłodowskiej — 
duży napis.

Grabiszyńska przy remizie — sze­
reg napisów.

Mit fachowości
Po dłużsi^) przerwie rozpo­

częła się ponowny repatriacja 
Niemców i mamy nadzieję, że 
już w najbliższym czasie nie 
będzie ich tu w  ogóle. Według  
ustalonego planu, najniezbęd­
niejsi fachowcy wyjadą naj­
później. Tylko, że w tej chwi­
li każdy Niemiec uważa się za 
fachowca i stara się przesu­
nąć swój wyjazd na jak naj­
dalszy termin.

W  naszym mieście poprostu 
roi się od fachowców niemiec­
kich, a niestety, niektórzy Po­
lacy, pożera ją  nawet te ich 
starania, poprostu z czystej 
kalkulacji finansowej, ponie­
waż Niemcowi można płacić 
mniej, niż Polakowi.

Takich fachowców spotyka­
my np. w  szpitalach tutej­
szych, w  charakterze pielęgnia 
rek czy posługaczek, znajdzie 
my ich w  przedsiębiorstwach 
miejskich Itp.

Wybitnym prawdopodobnie 
fachowcem iest Niemiec przy 
Katedrze, który oprowadza 
zwiedzających i po niemiecku 
wyjaśnia polskość Wrocławia.

Przygodni wycieczkowicze 
muszą szukać tłumacza, ażeby 
dowiedzieć się coś o polskich 
pamiątkach.

Czy nie czas jednak byłoby 
6kończyć z mitem fachowości 
niemieckiej? Wydaje mi się, 
że po dwu latach napłynęło 
tu już wiele naszych fachow­
ców, a można też było wy­
kształcić i polskich przewodni 
ków po mieście.

Mogli się tym zainteresować 
choćby nasi harcerze, czy aka­
demicy.
Wstyd poprostu, ażeby w  

polskim mieście dziś jeszcze 
o polskich pamiątkach udzie­
lał informacji Niemiec.

T U W IC Z

Kto następny?

Akademicy wrocławscy dali przykład
fak usunąć gruzy

Przed »premierą« tramuiaju modnego

Fale Odry -  zamiast szyn
Druga linia będzie łączyć Siedlec, 

przez Sępolno ze śródmieściem, 
kończąc się przy gmachu Woje* 
wództwa. Każdą trasę będą pokry­
wać statki w ciągu godziny, wlicza­
jąc w to również przystanki, któ­
rych rozkład zostanie ustalony w 
przyszłości, zależnie od potrzeb. 
Przystanki te będą rozlokowane po 
obu brzegach rzeki, statek więc 
będzie mógł równocześnie spełniać 
rolę promu.

Uruchomieuie tramwaju wodne­
go spotka się niewątpliwie z uzna­
niem ze strony mieszkańców W ro­
cławia, tymbardziej, że ceny bile­
tów prawdopodobnie będą niższe 
niż w tramwajach elektrycznych.

śmieciami i gruzem. Sprawa po­
wyższa przedstawia się następują­
co rstudenci W SH  i Wydz, Prawne 
go U. W. postanowili zrobić coś 
dla odśmiecenia miasta i przywró 
ęeifta mu przyzwoitego wyglądu i 
własnymi siłami oczyścić przynaj­
mniej swoje podwórko. W  tym wy­
padku idzie o plac Uniwersytecki, 
na którym leżą całe góry gruzu 
i śmieci.

Ponieważ młodość jest zapalna 
i nierozsądna, więc zamiast wziąć 
przykład ze starszych, zorganizo­
wać ze trzy komitety, wydać pło­
mienną odei«t« do kolegów i  ocenić 
chociażby w przybliżeniu kubatu­
rę śmieci dla celów statystycznych 
młodzi zapaleńcy zabrali się nie­
zwłocznie do pracy! No i pracnją. 
Gruz niknie powoli z placu Uni­
wersyteckiego, studenci i studentki 
odrabiają swe godziny pracy.

Miejmy nadzieję, że pracę tę do­
prowadzą do końca i że ich zapał 
nie okaże się słomianym ogniem!

Pragnęlibyśmy, aby znaleźli 
czym prędzej godnych naśladow­
ców. (Z. P .)

Wzmoże się ruch graniczny
z  Czechami

Komisja Międzyministerialna vue Wrocławiu
W eelu usprawnienia t.zw. małego 

ruchu granicznego między Polską a 
Czechosłowacją baw iła we Wrocła­
wiu Komisja w  składzie przedstawi­
cieli Ministerstwa Spraw Zagranicz­

nych, M ZO, Dyrekcji Cel z Gliwic,

Min. Administracji Publicznej l Bez 
pieczeństwa Publicznego.

Komisja zapoznała się z terenem 
i odbyła szereg konferencji ze staro­
stami wszystkich powiatów przy­
granicznych.

SŁOWO POLSKIE Nr. 119 Str. 9

Jazda w przepełnionym tram wa-\ 
ju  do przyjemności nie należy. To­
też trzeba ją sobie na gwałt umi­
lać, czym się da.

Vśmiechem? Właśnie. Sęk w tym 
skąd go na. poczekaniu wytrzasnąć. 
Zwłaszcza, że dowodzący tramwa­
jami — konduktorzy na ogół nie 
należą do ludzi wesołych. No i  — 
powiedzmy — dowcipnych.

Jeśli się jednak wśród nich taki 
znajdzie, „ tramwaj“ nabiera ocho­
ty do życia. Sam wóz weselej pod­
jeżdża sobie na zakrętach, a pasa­
żerowie zapominają o żebrach i  — 
proszę mi wybaczyć fauw pas, — 
nagniotkach.

! ^ 0 óobre samopoczucie naj
| łatwiej. Z  teł a szcza jeśli pełni służ- 
be konduktor n r 108. Gdy tramwaj 
przystaje koło Zarządu Miejskie­
go, anonsuje:

—  TJrząd Stanu Cywilnego!
Przy H ali Targowej znowu:
— Wyższa Szkoła Handlowa!
1 na zakończenie przy Dworcu 

Głównym:
— Okno na śtciat, proszę państ­

wa!
Ma się wtedy ochotę uśmiechnąć 

bodaj półgębkiem. Tym bardziej, że 
jest to konduktorm w spódnicy.

GŁOą

Dowcipny konduktor
(Mówimy, a neazĄjM miejcie.

Jak już uprzednio donosiliśmy, j 
w pierwszych dniach maja zo-sta- • 
nie uruchomiony we Wrocławiu j 
tramwaj wodny. - Ten. nowy środek j 
komunikacji miejskiej będzie w na- j 
szym mieście zastosowany poraź j 
pierwszy w Polsce . Korzystając z | 
pozostałego taboru, Związek Zaw. 
Transportowców podjął inicjatywę 
uruchomienia tego przedsiębior­
stwa.

Tramwaj wodny będzie miał 
specjalnie doniosłe znaczenie dla 
mieszkańców odległych dzielnic — 
Siedlca, Dąbia i Sępolna, które 
dotychczas były słabo związane ko­
munikacją ze śródmieściem. Całą 
trasę będą obsługiwały narazie 
dwa statki. Jedna linia będzie 
prowadziła z Siedlca przez Sępolno 
do dz. Kowale, gdzie mieszczą się 
liczne zakłady przemysłowe i da­
lej kanałem przemysłowym aż do 
śluzy Różanka.

W  ostatnich dniach Wrocławian 
przechodzących lub przejeżdżają­
cych mostem Pomorskim lub Uni­
wersytecką zaintrygował ■ widok 
grup młodych ludzi w studenckich 
czapkach, którzy przy akompania-'

mencie śmieehór i pokrzykiwań 
pchają żelazne .,ozki napełnione.'

wyraźnie i zdecydowanie odgrodzić 
się od takiej działalności i pokazać 
że docenia swą społeczną rolę w ży­
ciu społeczeństwa szczególnie ważną 
i odpowiedzialną w ciężkiej powo­
jennej sytuacji, w  jakiej się znajdu­
jemy, a w której większość społeczeń 
stwa ze swych zarobków nie pokry­
t a  minimum egzystencji.

Podpisane instytucje zwracają się 
do kupiectwa, rzemiosła i przemy­
słu z gorącym apelem o ścisłe prze­
strzeganie zasad uczciwej kaikalacjl 
i stanowczego odgrodzenia się od 
wszelkich elementów spekulacyj­
nych szerzących zamęt i niezadowo­
lenie.

Izba Przemysłowo-Handlowa 
Izba Rzemieślnicza 

Wojewódzki Związek Zrzeszeń 
Kupieckich Dolnego Śląska

Podarek lokrlowy
mpłacać do 25 kwietnia

(K-i) Wszyscy płatnicy podatku 
od zajmowanych lokali winni wpła­
cić podatek za ubiegły rok 1946 obo­
wiązkowo do dnia 25 kwietnia rb.

W przeciwnym razie Wydział Fi- 
I nansowy Zarządu Miejskiego ściąg- 
| nie powyższe należności drogą egze- 
I kucji wraz z doliczeniem wszelkich 
I kosztów..

Grabiszyńska przy pl. Słonecznym 
— duży napis Gauleltung itd.

Przypominamy, że konkurs nasz 
trwa tylko do końca kwietnia br. 
Nadsyłany materiał, nie zamieszczo 
ny z braku miejsca na łamach na­
szego pisma będzie po zakończeniu 
konkursu przekazany odpowiednim 
czynnikom w mieście do wykorzysta 
nia.

Zorganizowane, a więc legalne ku 
piectwo, przemysł i rzemiosło nie so 
lidaryzuje się z niesolidnymi pocią­
gnięciami spekulantów i przypadko­
wych pośredników i nie może też po 
nosić odpowiedzialności za ich szkód 
liwą działalność, natomiast winien

W ostatnim czasie daje się zauwa­
żyć znaczną zwyżkę cen niektórych 
artykułów m. in. żywnościowych 
!nnych artykułów pierwszej potrze­
by. W niektórych wypadkach pew­
na zwyżka istotnie uzasadniona jest 
zwyżką cen surowca, kosztów trans­
portu itp., w niejednym wypadku 
zaś niewątpliwie zwyżka nie może 
być niczem uzasadniona, a przynaj­
mniej nie w takiej wysokości w ja­
kiej nastąpiła.



ZYCIE
SPORTOWE

Promień (Żary)— 
MKS 4:2 (2:1)

CWAG). W  rewanżowym spotkaniu
0 mistrzostwu kL A , K S  Promień 
Żary pokonał u siebie po ciężkiej
1 emocjonującej grze Milicyjny KS  
Wrocław. Gra stała na poziomie wy­
sokim i jakkolwiek goście zaprezen­
towali się jako zespół b. ambitny, 
musieli jednak ulec lepszemu techni 
cznie Promieniowi. Bramki dla zwy­
cięzców strzelili: Musiał 2, Piekul- 
tkl i Kessner po jednej, dla gości o- 
bie Przyszkowski. Sędziował b. do­
brze Kiimerczak z Legnicy.

Frontem do prowincji
To hasło naszych piłkarzy przed meczem z Zagłębiem

RKS Garbarnia B rze g — 
BOKS BęsIziR 4:2  (2:1)

Bawiąca na wyjeździe w Będzinie 
brzeska Garbarnia odniosła tam ol­
brzymi sukces, bijąc na własnym te­
renie doskonałą drużynę zagłębiow- 
ską RCKS Będzin 4:2 (2:1) uzysku­
jąc bramki przez Kopacza, Zbyszew- 
skiego , Pitoraka i Ziębę. Obie bram 
ki gospodarze uzyskali z rzutów kar 
nych.

Adam czyk w Warszawie
We Wrocławiu krążą pogłoski, iż 

najlepszy nasz lekkoatleta Adam­
czyk (Odra) ma zamiar zmienić bar 
wy klubowe i przenieść się na stałe 
do Warszawy. (JOT).

W numerze wczorajszym naszego i 
pisma podaliśmy wiadomość o me­
czu sparringowym, jaki odbędzie się 
w nadchodzący czwartek na boisku 
IKS-u

Przed oczyma kapitana sportowe­
go p. Wojtowicza przewinie się na 
zielonej murawie 90-minutowy film
0 25-ciu aktorach. Z liczby tej wy­
brać prawdziwie dobrą jedenastkę 
będzie niezwykle trudno i wątpimy 
czy sito meczu sparringowego poz­
woli zostać w swym wnętrzu co 
„grubszym rybom", gdyż. jak to 
zwykle bywa w podobnych impre­
zach, brakuje wyznaczonych zawod­
ników lub gdy już zdecydowali się 
produkować, grają nie tak ambitn;e
1 nie z tym samym sercem, co pod­
czas spotkań klubowych.

Oczywiście rozumiemy doskonale, 
że ze względów na wielkie trudności 
komunikacyjne kpL sportowy nie 
może być częstym widzem w Żarach 
Strzelinie czy Miliczu, ale zato na­
leżałoby na mecz sparringowy spro­
wadzić właśnie tych wszystkich, o 
których wie się tylko z opowiadań

Jednym z takich piłkarzy ma być 
środkowy pomocnik Promienia No- 
wiszewski II, doskonałą formą bły­
snął znów Włoch Bonazza ze strze- 
lińskiego OM TUR-u.

W chwili obecnej opierając się na 
własnej i korespondentów informacji 
nie ma aż tak dużo zawodników wy­
bijających się ponad przeciętność. 
O prawo bronienia świątyni ubiegać 
się mogą: Andrzejewski lub Waw­
rzyniak, w obronie naszym zdaniem 
winien znaleźć się bezwarunkowo 
Dąbrowski i  RKS Pafawaę, który 
jest rasowym zawodnikiem na tej 
pozycji. Wybierając partnera pomy-

U n i a  przid amrai# Ite te
Rozmawiamy właśnie z pracowni­

kiem P.CJC., który bierze odział z ra 
mienie tej instytucji w ekshumacji 
zwłok z grobów -ja* fiłacu-rStasziea.' -

— „Na czym polega praca komisji 
ekshumacyjnej?"

„Komisja ekshumacyjna, w  której 
skład wchodzą. p-zedstawiciele Zarzą 
du Miejskiego, Wojewódzkiego Wydzia 
łu Grobowbictwa, Polskiego Czerwo­
nego Krzyża i studenci medycyny ma 
na celu zidentyfikowanie i pogrzeba­
nie na właściwym miejscu zwłok, jak 
również — przy okazji — usunięcia 
grobów z miejsca publicznego jakim 
Jest plac w śródmieściu, gdzie groby 
te częstokroć narażone były na pro­
fana cję".

„Są to po większej części zwłoki żoł 
nierzy niemieckich, prawdopodobnie 

strącanych przez swe władze, o czym 
świadczą ślady kul, reszta zaś to Po­
lacy, Włosi, Francuzi. Ogółem około 
1.200 zwłok.

— W jakich warunkach prowadzi 
się te prace? ;

—  Początkowo przeszkadzali nam 
liczni gapie Dzięki jednak interwen­

cji M. O., teraz już s tym nie ma
kłopotu. Jeśli chodzi o samych pra­
cowników. to pracują oni odziani w 
specjalne 'impregnowane kombinezo­
ny chroniące ich przed ewentuataym 
zakażeniem. Techniczną stroną ekshu 
macji zajmuje się Wydział Grobowni 
etwa, a informacyjno — protokolarną 
"P ĆJt, Tak więć ustala się na pod­
stawie znalezionych przy zwłokach 
dokumentów, personalia zmarłego, pro 
tokułuje się przebieg ekshumacji, ao, 
a potem zwłoki przewód się na cm en 
tarz grabiszyński < grzebie w odpo­
wiednim sektorze. Jak wiadomo bo­
wiem na cmentarzu tym znajdują się 
groby ludzi różnych narodowości: — 
Francuzów, Włochów, Rosjan i t. p“ .

— „A kto finansuje te prace?"
— „Ministerstwo Odbudowy. Samo 

to wskazuje już, te praoa ta jest ce 
Iowa i pożyteczna. Bo zresztą... niez­
byt przyjemne jest, wyszedłszy z Dwor 
ca, natknąć adę odraza na groby.

Dodajmy, że groby te znajdowały 
się na wprost Dworca Nad odrze i, że 
na miejscu grobów powstaną kwiet­
niki.

i n > -

OGŁOSZENIE
Zarząd Okręgowy Związku. In walidów Wojennych EJ*, we Wroe- 

ławin wzywa wszystkich nominałów lokali gastronomicznych * całe­
go województwa Dolnośląskiego, aby odnowili umowy na wyszynk 
alkoholu na rok .1947.

W związku z powyżsaym zgłaszający się winni przedłożyć nastę­
pujące dokumenty:

1) Zaświadczenie Wydziału Aprow izacji i Handlu Urzędu W oje­
wódzkiego o zweryfikowaniu lokalu.

2) Zgodę Starostwa na prowadzenie wyszynku.
3) Kartę rejestracyjną.
4) Pokwitowanie Urzędu Skarbowego na dokonanie ostatniej 

wpłaty podatku obrotowego i dochodowego (u  1947 r.).
5) Dowody wpłaty należności za koncesję do d*>a odnowienia 

nmowy.
6) Dowód obywatelstwa i świadecfw'0  lojalności.
Dokumenty spod 2 16 składają tylko ci, którzy dowodów tych

dotychczas nie złożyli.
Ponadto zainteresowani inwalidzi składają opinię Zarządu Koła 

Powiatowego.
T E R M I N  Z G Ł O S Z E N I A :

dla nominantów, których nazwiska rozpoczynają aię literami:
A  B C D E .................  do 25. a,
F  G H  I  J ..................... od 26. 4. do 30. 1
K Ł L ......................... od L  a. do 5. 5.
M N O ..........................od 6. 5. do 10. Ł
P B .............................. od U . 5. do 15. 5.
S T .............................. od 16. 5. do 20. 5.
U  W  Z Z ......................od 21. 5. do 25. 5.

Dodatkowy termin dla tych, którzy z jakichkolwiek powodów ula 
mogli zgłosić się w podanym wyżej terminie wyznacza się

od 21. 5. do 3L 5.
W stosunku do tych. którzy w podanych terminach nie zgłoszą 

■ię do.Wydziału Koncesyjnego Zarządu Okręgowego koncesjo to*ta- 
ną bezwarunkowo cofniętą. ZA  Z A R Z Ą D :
K 1123 f—V A . Mmmm

ślećby warto o Mincie. W pomocy 
możnaby zaeksperymentować debiut 
Nowiszewskiego II (wzgl. Kosturkie 
wicza, na bocznych kandydować bę­
dą chyba Halicki, Gorgoń I, Ziżka i 
Anioł.

Skrzydła chyba zajmą obaj polo­
niści —  Kusz i Maniura (Bonazza*)

ponadto najpoważniejszymi kandy­
datami do środkowej trójki byliby: 
Sambor, Słerzęga, Wiśniewski i Bo­
rek.

Zobaczymy zresztą jak wypadnie 
egzamin czwartkowy.

J. JAN.

Sodzieja królem strzelców
(WW) W tabeli strzelców w me­

czach o wejście do Ligi Państwowe;' 
prowadzi dotychczas Spodzie ja
(AKS), który na koncie swym zapi­
sał 7 strzelonych bramek.

Na dalszych uplasowali się Ba­
ran (ŁKS) i Anioła (KKS Poznań) 
po 6.

Po 5 bramek zdobyli: Adamczyk 
(Gedania), Kaźmierowicz (Polonia 
Bytom), Różyło (Lublinianka), Kra­
jówka (Szombierki), Gracz (Wisła), 
Wilczek (Rymer), Preja (KKS Poz­
nań).

Po 4 bramki nzyskali: Mazur
(KKS Ognisko) Wesołowski (Geda­
nia), Grządziel (Rademiak) Czapczyk 
'Warta), Słota (RKU), Różankowski 
T (Craeovia).

Po 3 bramki strzelili: Szczepaniak 
(Polonia), Pytel. (AKS), Braczyński 
(Orzeł), Smólski (Warta), Szularz

(Polonia W-wa), Polka (KKS Poz­
nań).

Pod zarządem  Ł K S - u
Dnia 29-go bm., jak już donosili­

śmy zobaczymy na boisku Pafawagu 
jedną z najlepszych jedenastek Pol­
ski, drużynę Łódzkiego KS, która 
zmierzy się z RKS Pafawag. Druży­
na robotnicza przygotowuje się b. 
starannie do tego spotkania chcąc 
zadokumentować, że jakkolwiek nie 
bierze ndziaiu w rozgrywkach o wej 
ście do Ligi, może zapełnie śmiało 
stawiać czoła nawet stuprocentowym 
kandydatom estraklasy.

Omówieniem tego meczu wraz z 
zaznajomieniem składów, zajmiemy 
się w jednym z najbliższych nume­
rów.

PRZEDSIĘBIORSTW0 PAŃSTWOWE
Punkt Zbytu Samochodew 

i Siać a Obsługi
Wrocłaui 

ul. GA JO WICK A nr. 135
przy D. O. W . IV  

zawiadamia, że nadeszły
OPONY do w o zó w  cię ża ro w yc h  

OPOHY do w o z ó w  OSOBO a YDH
Wydawane będą na pfzydziałv

K 1171

OGhOSZEW E
Zarząd M iejski m. W rocła  wia, wzyw a autochtonów, za­

m ieszkałych na terenie W roc ław ia , posiadających polskie po­
chodzenie, a powracających z robót, oraz z n iewoli radzieckiej, 
am erykańskiej, angielskiej lub francuskiej, jak  również ewaku­
owanych, aby poza wykonaniem  normalnego obow iązku mekhin 
kowego, poddali się postępowaniu  adm inistracyjnem u w celu 
uzyskania stw ierdzenia polskiej przynależności narodowej. W  
tym  celu pow racający winni nie zw łoczn ie po pow rocie zgiosić 
się do Zarzadu M iejskiego, O ddzia ł Ogólno - Adm inistracyjny, 
II piętro, pokój 471, w godzin ach  9 —  13, prócz soboty, z do­
kumentami, stw ierdzającym i ich polskie pochodzenie.

Rezydent Miasta 
K-S44 (— ) K opczyńsk i Bronisław

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 
Oddział u? Jelenie} Górze 

Plac Prez. Bieruta 5
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na remont kapitalny budynków mieszkalnych w® Wrocławia pray aL 
Sienkiewicza 109 i pL Grunwaldzkim 74.

Remont obejmuje: roboty murarskie, betonowe, ciesielskie, sto­
larskie, dekarskie, malarskie, szklarskie i inne budowlane, ora* re­
mont i przebudowa instalacji wodociągowej, kanalizacyjnej i elek­
trycznej.

Oferty na roboty remontowo-budowlane oraz na instalacje wo­
dociągową, kanalizacyjną i elektryczną należy składać w dnia 7 maja 
od godz. 11 do 12 w Ekspozyturze Centr. HandL Przem. Chemiczne­
go Wrocław, plac Teatralny 2. I I I  piętro w zalakowanych kopertach 
bez znaków firmowych z podaniem na kopercie jedynie napisu: „Ofer 
ta na remont budynku przy ul. Sienkiewicza 109, pL Grunwaldzkim 
nr 74. Roboty budowlane, wodno-kanalizacyjne, lub instalacji świe­
tlnej".

W  ofertach należy podać termin wykonania robót, oraz wiążą­
cy termin oferty. Dyrekcja Oddziału przewiduje nieprzekraczalny ter 
min wykonania robót 75 dni roboczych od daty zlecenia robót.

Ślepe kosztorysy można nabyć w cenie 300 zł w Ekspozyturze 
Centr. HandL Przem. Chemicznego codziennie międey godziną 11-tą 
a 12-tą. "

Do oferty należy dołączyć wpł aty na konto Centrali Handlowej 
Przemysłu Chemicznego Oddział w Jeleniej Górze wadium w wyso­
kości i%  surmy oferowanej, lub list gwarancyjny na takąż kwotę 
wydany przez jeden z banków.

O godzinie 12-tej dnia 7 maja nastąpi komisyjne otwarcie kopert.
Dyrekcja Oddziału zastrzega z obie prawo wyłączenia pewnyck 

robót, podziału robót między kilku oferentów, unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn, oraz bez obowiązku ponoszenia z tego tytu­
łu jakichkolwiek odszkodowań, pra wo do wolnego wyboru oferenta 
bez względu na wysokość sumy ofe rty I prawo przeprowadzenia w 
okrsie ważności ofert dodatkowego przetargu wolnego łub piśmiennego 
pomiędzy wybranymi e fe re u ta m L ' K1168

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Tcatrp

Miejski
W  środę, 23 om. o godz. 19-tej pre­

miera komedii Pugeta „Zielone lata".
W czwartek, 24 bm. o godz. Ib-taż 

„Zielone lata" Pugeta.

Popu larn y
W  środę, 23-go hm. o godz. 19-tej

operetka Abrahama „Wiktoria i je)
huzar".

W  czwartek. 24 bm. o godz. 19 „Wi 
ktoria i jej huzar" operetka Abraha-
m a .

Kina
„SLĄSK" — „Kryzys skończony", 
„W ARSZAW A" — „Marsylianka". 
„ODRA" — „Ciche wesele". 
„POLONIA" — „Niewidzialny wróg". 
„PIONIER" — „Syn putku".
„TĘCZA" — „Szary lord".
„FAMA" — „Elwira Madigan".

Początek seansów w dni pow?z. lik 
17, 19. W  dni świąteczne 13, 16. 17, 
19.

Radio
ŚRODA 2 i  kwietnia 1947 r.

5.57 Sygnał Wrocławia. 6.00 „Kie­
dy ranne wstają zorze". 6.05 Dziennik 
poranny. 6.20 Gimnastyka poranna.
6.30 Koncert Ork. Dętej Pozn. Pułku 

! Piech. 6.57 Audycja na „Dzień Do- 
| bry“. 7.02 Muzyka. 7.15 Wiadomości 
| poranne oraz przegląd prasy. 7.35 Pro
gram na dzień bieżący. 7.40 Muzyka,
8.30 Informacje ogólnopolskie. 8.40 
Skrzynka PCK. 14.00 Kronika Wrocła 
wia. 14.06 Pogadanka sportowa Józe­
fa Strzeleckiego pt. „Wychowanie fi­
zyczne i przysposobienie wojskowe 
Dolnego Śląska, w Odrodzonej Pol­
sce". 14.15 Myty 1 komunikaty. 14.® 
Koncert życzeń. 15.00 Pogadanka di« 
dzieci starszych pt. „Co kraj — to 
byczaj“. mgr. Richlkig -  Kondrackiej. 
15.15 Pieśni Piotra Czajkowskiego —  
15.35 Beethoven — Kwintet. 16:00 
Dziennik popołudniowy. 10.12 Kon­
cert popularny. 16.55 Audycja dla mło 
dzieży. 17.10 Przy głośniku. 17.19 
Skrzynka techniczna w cprac. ia. 
Klimczewskiego. 17.20 Recital skrzyp 
cowy. 17.45 Kwadrans poetycki. 18.00 
Koncert Orkiestry P. R. 18.30 Nauka 
przy głośniku. 18.55 Karol Szymanów 
sfei ..„pieśni, kurpiowskie" w wyk, chi 
ru męskiego. 19.10 Z zagadnień życia 
pracy. 10.16 Recital skrzypcowy Zyg­
munta Kolasdńskiego. 18.35 Felieton 
teatrakiy. 19.40 Płyty I komunikaty.

20.0G Dzienni wieczorny. 2020 Aktua 
| lia. 20.30 Audycja szopenowska. 21.00 
Nowe książki. 21.15 Kon cen Sekstetu 
P. R. 21.45 Radiowy Uniwersytet Lu­
dowy. 22.00 Kwadrans prozy. 22.15 
Koncert Orkiestry Tanecznej. 23.09 
Ostatnie wiadomości dziennika 23.19 
Program na dzień następny. 28 25 Lo 
kalny program na jutro. 2330 Muzy­
ka z płyt. 2356 Sygnał czasu. 24.00 
Hymn.

Odczptp i zebrania
51-SZY WROCŁAWSKI CZWARTEK  

LITERACKI 
We czwartek, 24 hm. o godz. 17-tej 

odbędzie się w  lokalu własnym przy 
FI. Biskupa Nankiera nr. 7, II p, 
Cl-szy Czwartek Literacki Kala Mi­
łośników Literatury 1 Języka Polskie 
go z następującym programem:

1) „Przegląd literacki" —  Elżbieta 
Miłanczówna.

2) Odczyt profesora U. Wróci, dr* 
St. Rosponda pt. „Język literatury 
dwudziestego wieku". W iesze recyts 
je Romuald Cabaj.

Wst®> wolny.

Komunifcatg
Wszyscy członkowie 1 podopieczni 

Polskiego Zw. b. Więźniów Politycz­
nych Koło Wrocław, którzy reflektow# 
lliby na wysłanie dzieci no kolenie, 
winni zgłosić się w Sekretariacie 
przy ul. Rzeźniczej 6, II p. de 26 kwi« 
tnie br. włącznie.

Ofiary 
na powodzian

Na powodzian w  redakcji „Słowa 
Polśkiego" złożono w  dniu wesoraj- 
azym 5000 zł jako dochód z  Imprezy 
zorganizowanej przez Koło PK przy 
szkole powszechnej nr. 18.

Pracownicy pocztowo -  telekomuni­
kacyjni na rzecz inwalidów wojen­
nych złożyM 12.483 zł.

Nocne dyżury aptek
„Pod Chrobrym" Sw. Wincentego 41 
„Pod Murzynem" —  PL Soiny 8. 
„Nowa Apteka" — Piastowska 36. 
„Pod Mewę" — Partyzantów 28.

SŁOWO POLSKI* Nr. U «  Kr. t



Zjednoczenie Energetyczne
Zagłębia węglowego
KATOWICE, ul. STAW O W A 13

s p r z e d  c v
przejęie remanenty poniemieckie na terenie Śląsika Opolskiego: silniki i generatory elektryer* 
Be, transformatory, materiał instalacyjny, kable, przewody, elektrody do spawania, arma­
tury oświetleniowe, akumulatory, elektryczne przyrządy pomiarowe i inny sprzęt elekta-otech 
Bieżny, razem około 3000 pozyryj mogących interesować Przemysł Energetyczny, Elektrotechni 
•*ny. W ęglowy, Hutniczy, Budowlany i inne.

Kompletne spisy materiałów i sprzętu otrzymać można w  Zjednoczeniu.
Oferty należy skadać do dnia 19.5.47 w kopertach z napisem „Remanenty".
Otwarcie ofert nastąpi dnia 29.5.47 r.
Oferty nieuwzględndone pozostaną bez odpowiedzi.
Zastrzegamy sobie praw o wolnego wyboru oferenta.

K 1144 ZJEDN. ENERG. ZAGŁ. W Ę G L.

W YDAWNICTW O „ I N T E R P R I N T ”
BRONISŁAW  S. SZCZEPSKI, WARSZAWA, ul. Marszałkowska 137,

poleca: nowości wydawnicze, makatki papierowe kwiaty BO na 70, 3 
nowe wzory, książeczki obrazkowe Zeohentera 5 nowych odmian, no­
we wzory pocztówek Imieninowych i blanco: kwiaty, seria 102, dzie­
ci seria 100. Dostawa hurtowa za zaliczeniem. K 1174

UNIEW AŻNIAM  skradzione dokumen 
ty: kartę rejestracyjną Nowy Sącz kar 
tę pracy, kartę rozpoznawczą, metry­
kę urodzenia, zameldowanie Stożek 
Teofil, Wincentego Pola. 3303

^  W E Ł N A

O W C Z Ą
S T A L L  K L R L J L
po najwyższych cenach i wy­
mienia na włóczki kolorowe,

takie u  poirMniemem -ocrhj

P O Z A  A  Al 
Bi. ie iM tfl 19. iii. mi

tę- O d d z i a ł  *  Bydgoszczy,
-  ni. Dw orcow a 54. FeL 33-11

SKUP — WYMIANA — HURT Bia™ *  “*,Ł * *-»
Uprawniona Agentura Ministerstwa Przemyśla

Centrali Krajctrpch Surcu-cóui W łókienniczych

Włisie końskie buchalteha bankowego

t r a w a  m o r s k a
kupują stale

PraolHii Kiiisia

Hurt

8 2 8

Detal
W ie lk i w y b ó r  

Wysokie gatnnki

ACETON, Nitro -  celuloza, lakiery Ni 
tro, żywicę sztuczną 1 naturalną. Ku­
puje stale skład farb J. Perek Wroc­
ław, Ogrodowa 58. 3272

UNIEW AŻNIAM  skradzione, kartę e- 
wakuacyjną, metrykę urodzenia, za- 

i świadczenie RKU Przemyśl, odcinek 
wymeldowania na nazw. Grządriel 
Edw. K 1157

me W roc łatriu  
ul. Kaszubska 16

(obok Pomorskiej)

p rzy im ie

KKO miasta Wrociamia
Zgłoszenia tylko kwalifikowanych fa­
chowców. S. &EJOWSKJ, ul. Lelewe­
la 2. III p. 834f.

PRACOWNIA krawiecka, - -
„Warszawianka", Wrocław, ul. Stali­
na 52, m. 4. Anna Kaliska. 3309

K 1169

WARSZTAT szewski pod firmą: Ja­
błoński Jan, Wrocław — Sępolno —*
Ściegiennego 4/2. 3344

Beczki, puszki i na kg. 
Dorsze świeże pełne 
1 czyszczone bez głów

poleca S A H B A 0 2
K  1167 Wrocław, Stalina 86

im m im m  m m n z
H A N D L O W E

KSIĄŻKI polskie, niemieckie, nauko­
we kupuje — sprzedaje: Księgarnia
Naukowa, Wrocław. Wita Stwosza 3.

K-S43

WOSKI, odpadki od świec zamienia 
Ba świece, kupuje, olejki — tłuszcze 
kupuje Krotoszyńska Fabryka Wyro­
bów Wosk. Krotoszyn, Sienkiewicza 
nr 2-a. K 952

ŁATKI na gorąco. Aparaty wulkani­
zacyjne — Klej rowerowy na praw­
dziwym kauczuku. Sprzedaż tylko hur 
towa — Wroneeki — Wrocław — ul. 
Traugutt* 68 I p. tramwaj 5. K 870

UNIEW AŻNIAM  skradzione zaświad­
czenie RKU Bolesławiec, zaświadcze- 

jnie zameldowania Wydz. Wojsk. Jele 
'nia Góra na nazw. NIedzś&lek Tade­
usz. K  1158

POSZUKUJĄ spec. auio -  elektryka 
Warsztaty Obw. Urz. Lłkwid. na po­
wiat Wrocław P. Skargi 20. 3259

ZAMIENIĘ sklep z mieszkaniem w 
Grudziądzu na takaż we Wrocławiu. 
Wiadomość Biuro Ogłoszeń i Podań 
„Informator", Rynek 47 pod „37“.

3420

GOTÓWKĘ na krótki termin dogod­
nie wypożyczę. Wiadomość Bhiro O- 
głoszeń ..Informator", Rynek 47. 3204

MEBLE biurowe zakupi Wojew. Zwią 
zek Zrzeszeń Kupieckich Wrocław uL 
Szewska Nr. 5, n  p. 3423

| SPRZEDAM kompletne urządzanie do 
j wyrobu lemoniady. Oferty pisemne: 
! Prusaków, Mickiewicza 4 — 7, Woj- 
i Ciechowski. K 1172

i UNIEW AŻNIAM  skradzione: kartę
rozpoznawczą, zniżkę na PKP na naz
wisko Krawczyk Stefan. K 1159

UNIEW AŻNIAM  zagubione zgłoszenie 
na motor „Tomaee" Nr. podwozia 
15310 na nazwisko Misiewicz Edward 

: Jelenia Góra. K 1169

UNIEW AŻNIAM  skradzione dokumen 
ty: legit. nauczycielską, legit. ZNP l 
Ubezpieczalni na nazw. Galińska Wa­
lenia. K 1161

UNIEW AŻNIAM  zagubioną kartę re- 
' jestracyjną RKU Sosnowiec na nazw. 
Mazur Władysław. K 1162

DO PRACOWNI jubilersko -  grawer­
skiej potrzebny uczeń na praktyk? S. 

• Metylewski, Bolesława Chrobrego 24.
i 3160

ESENCJĘ i pasty aromatyczne do wy 
robu lemoniad — wysyła za zalieze- 
adem pocztowym — Przemyzł Chemi­
czny „Maltra" Kraków, Zwierzyniecka 
ar. 35. K-I05I 1

MOTORKI drut nawojowy — kupuję, 
•przedeję. Prowincja — pocztą. Wro­
cław, Ofiar Oświęcimskich 19. Elek­
tro -  technika. 3176

KUPIĘ każdą ilość lejków perfume­
ryjnych, spożywczych, wszelkie che­
mikalia. Warszawa, Koszykowa 49 —10

3223

UNIEW AŻNIAM  zagubione: dowód o- ; 
sofcisty wycła-ny przez Woja w. Wroc­
ław na nazw. Nabzdyk Daniela.

K 1163

UNIEW AŻNIAM  zagubioną nomina­
cję na gospodarstwo w Szklarskiej 
Porębie na nazw. Wydranowska Apo 
lonia. K 1364!

UNIEW AŻNIAM  skradzioną książkę 
wojskową, wydaną w  1936 r. przez 
R.K.U. — Przemyśl 1 zaświadczenie 
o nadaniu medalu rosyjskiego na naz 
wisko: Wiącefe Stanisław. _ 3339

UNIEW AŻNIAM  skradzioną kartę roz
poznawczą, książeczkę inwalidzką, wy 
daną przez R.K.U. — Warszawa na 
nazwisko: Lewandowski Władysław.

3321

UNIEW AŻNIAM  dowód osobisty — so 
wiec ki, wydany we Lwowie, odcinak
zameldowania i inne aa nazwisko: 
Strusiński Gustaw. 3336

UNIEW AŻNIA się. zagubione doku­
menty na trasie Przemyśl — Wro­
cław, na nazwisko: Gmerek Emilia.
Łaskawy znalazca proszony jest o 
zwrot. — Adres: Wr-ocław, ul. Ofiar 
Oświęcimskich nr. 6, m. 4. — Maksy­
mowicz. 3357 i

UNIEW AŻNIAM  skradzione dokumen 
ty: metrykę ślubu cywHnsga, dowód 
osobisty, odcinki zameldowania, legi­
tymacja służbowa na nazwisko: Kuź 
Józef, zam. Strzelin, uL Ząbkowska 
nr. 27. 3310

UNIEW AŻNIAM  kartę rejestracyjną, 
samochodu osobowego marki D.K.W., 
nr. B-78211, nr. silnika 362048/74, 
podwozia 141.306; na nazwisko: Ma- 
ciąszczyk Ryszard. 3341

UNIEW AŻNIAM  zagubioną kartę e- 
widemcyjną, markł „Zundapp M“ — 
91357. 3345

~~  POSAD  POSZUKUJĄ

SZOFER z praktyką warsztatową, po 
szukuje pracy we Wrocławiu lub po 
za Wrocławiem. Zgłoszenia ul. T. Koś 
ciuszki nr. 130, m. 9 (IV  p.). 3323

STENOTYPISTKA poszukuje posady. 
Łask. oferty pod „3359“ „Słowo Pol 
skie“. 3359

BLANK  Paulina, poszukuje córki — 
Henryki -  Teresy Blank z Barano­
wicz. Folish Red Cross, Jerusalem 
(Palestine). K-1148

W O L N E  POSADY

POMOC domowa potrzebna od zaraz 
Sw. Wincentego 9 m. 9. 3372

SPRZEDAM sklep spożywczo -  kolo­
nialny przy ul. Nowowiejskiej nr. 45.

3332

W ĘDKARSKI sprzęt, poleca firma: 
Majewski S-ka, —  ul. Pomorska 43.

3306

•Ż P IL K I krawieckie każdej ilości ku 
puje Dom Handlowy, Kraków, fcw. A - 
gnieszki 1. K 1127

•K LE P  w centrum odstąpią rwret ko 
sztów, Nowowiejska 19. 3184

SPRZEDAM maszynę do lodów z mo 
torem, wózki oraz termosy ul. Ołbiń- 
*ka Nr. 27, składnica opałowa. 3338

W APNO  wysokogatunkowe palone w  
bryłach, hydratyzowane w  workach 
pap., nawozowe dostarcza NATYCH­
M IAST „DOSTAW A" Jelenia Góra, 
Plac Kościuszki 3 (róg 3 Maja) tel. 
82-06. K  11®

O G ŁO SZENIA

do „Słowa Polskiego" l wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje' Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, u l
Krupnicza 13 (I-sze piętro), tel. 
68 od godz 8 — 15, w soboty od 
8 - 1 3

Oddziały: Legnica: Grodzka 8/4, 
tel. 19. Jelenia Góra: ul. Kolejo­
wa 18, tel 2100. Wałbrzych, ul. 
Słowackiego 15, tel. 10-98. Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. Żegań: Rynek 36, Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego. Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik". Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 48. Wo­
łów: Księgarnia koła „Czytel­
nik" Złotoryja: Pow. Oddz. Int. 
I Prop. Dzierżoniów: Pow Odd*. 
Inf. i Prop. t Księgarnia „Czy­
telnik" Brzeg: Księgarnia M
Wais

POTRZEBNY wykwalifikowany cze­
ladnik krawiecki na dobrych warun­
kach. Wrocław, Wiodfcewicze 11— 1 

1 Salon Krawiecki „Szyk". 3422

; WARSZTAT naprawy samochodów, 
! przyjmie udziałowca z branży samo- 
i chodowej, ewentualnie samodzielnego 
j— mechanika, wulkanizatora, nikla- 
j  rza, stodlarza, lakiernika. Oferty: 
i >r5ł°wo polskie" — „Udziałowiec" 3349

POTRZEBNY, monter samochodowy 
1 — samodzielny. Mar dna Kromera 8/10.

3350

i POMOCNICA domowa, przychodnia 
[ lub stała, potrzebna. Referencje, ul. 
generała Dąbrowskiego 21, m. 8. 3351

W ULKANIZATORA dobrego w cha­
rakterze pracownika, względnie współ 
nika — poszukuję. Wiadomość: ul. 

M. C. Skłodowskiej 48 — 5, w go­
dzinach 8 — 11 lub 6 — 8. 3358

BUCHALTER Ki, — pomocnika, przyj
mięsny. Spółdzielnia „Esta", Wrocław 
ul. Trzebnicka 30. 3329

KRAWCÓW zdolnych, poszukuje U - 
aiweisytecka Pracownia Krawiecka, 
uL Urszulanek 27. S34S

UCZNIA — ekspedienta do branży 
sanitarnej, posaufcuję. Ratusz 26. 3363

URZĄD Wojewódzki, decyzją z dnia 
17. IV. 47 r. Nr. A. C. N. 1/2/47: 
udzielił ob. Miakusowi Antoniemu, u- 
rodzonemu daia U  września 1901 r, 
w Rydze, zamieszkałemu w Waibrzy 
chu, zezwolenia na zmianę rodowego 
nazwiska Mioieis, na nazwisko Stan­
kiewicz. Zmiana nazwiska rozciąg* 
się na żonę petenta — Zofię oraz na 
niepełnoletnie dzieci — Wojciecha — 
Antoniego i Włodzimierę -  Kazimierę.

2802

URZĄD Wojewódzki, decyzją z dnia 
17. IV. 47 r. Nr. A. C. N. 1/120/46 
udzieli! Anyszce Janowi, urodzonemu 
dnia 23. 12. 19A) r. w Retkach, za- 
nLeszkałemu we Wrocławiu, zezwolę 

j  nia na zmianę rodowego nazwiska; 
Anyszka na nazwisko: Szczygielski.

1990

URZĄD Wojewódzką decyzją z dnia 
,17. IV. 47 r. Nr. A. C. N. 1/37/47 
udzielił ob. Goldmanowi Henryko­
wi, urodzonemu dnia 8 maja 1919 r, 
w Krakowie, zamieszkałemu w Wał­
brzychu, — ul. Dąbrowskiego 26, m. li 
zezwolenia na zmianę rodowego naz­
wiska: Goldm&nn, na nazwisko: Go­
dlewski. Zmiana nazwiska rozciąga 
się na żonę petenta — Felicję Gokł- 
mann z domu Stul. K-1139

URZĄD Wojewódzki, decyzją z dnia
17. IV. 47 r. Nr. A. C. N. 1/62/47. 

I udzielił ob. Rozenbusehowi Janowi -  
Stefanowi, urodzonemu dnia 19. 11/ 

i 1904 r. we Lwowie, zamieszkałemu 
w Jeleniej Górze, zezwolenia na zmi* 

,nę rodowego nazwiska: Rożen buech
na nazwisko Raszek. K-1140

N A U K A

KORESPONDENCYJNI KURSY KS1Ę 
i  GOWOSCL Informacje — Lublin, skr. 
i poczt. 105. K-909

| KOREPETYCJI angielskiego, francu­
skiego, zakres szkoły średniej, udzie­
la nauczycielka. Bolesława Chrobce- 

j go 34, m. 3 (&oat). 3369

L O K A L E

MZiiSSICANIK w Gdańsku zamienię na 
mieszkania we Wrocławiu. Oferty 
„Słowo Polskie" — „Mercedes". 3377

ZAMIENIĘ trzypokojowe, nieumeblo- 
j wane, półkomfort — Dąbrowskiego, 
ina jednopokojowe — niedaleko. Wia 
dom ość — portier, Hercana 8. 3S67

PO SZU K IW A N IA  RODZIN

KRZYŻANOWSKIEGO Tadeusza —
zam. ostatnio — Warszawa, Dzika 38, 
więźnia nr. 470® — Neu -  Ga tremę, 
poszukuje żona. Wiadomości kiero­
wać: Krzyżanowska Stefania, Wro­
cław, św. Wojciecha 62/5. 3361

URZĄD Wojewódzki, decyzją z dni*
17. IV. 47 r. Nr. A. C. N. 1/48/4  ̂
udzielił ob. Goldmanowi Izraelowi, 
urodzonemu w Grybowie, woj. Kra­
kowskie, dnia 28 lutego 1883 r., za­
mieszkałemu w Wałbrzychu, uł. Dą­
browskiego 26, zezwolenia na zmianą

|nazwiska rodowego: Goldman na na* 
i wisko: Godlewski, —  i imienia Izra- 
j  el na imię Ignacy. K-1141

i URZĄD Wojewódzki, decyzją z dni*
18. IV. 47 r. Nr. A. C. N. 1/76/47 
udzielił ob. Suce Józefowi, urodzona 
mu dnia 19 marca 1916 r. w Zarzyeu 
Małym, zamieszkałemu we Wrocławiu 
—  zezwolenia na zmianę nazwiska ro 
dowego: Suka na nazwisko: Sułczyń- 
ski. K-1147

ZARZĄD MSejahd m. Wrocławia, de- 
i cyzją z dnia 19. 4. 1947 r., zezwolił 
| obywatelowi Toporkowi Mordce-Cha-
limowi, urodzonemu dnia 28. 7. 1908 
i  roku, w Łodzi, synowi Icka 1 Perli 
z Kujawskich, zamieszkałemu we Wro 

, clawiu, uL J. Dąbrowskiego 43, na 
i zmianę imion: „Mordcha -  Chaim"
i  na imię „Michał". K-1354

RÓŻNE

P IE G I, plam y usuwa krem R !o-R .ta  
-aboratorium  W ładysław  Olszewski 
Katarzyn K 761

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcela­
nowe), wykonywa „EL—CHA—FILM' 
Warszawa, Jerozolimskie 27, Prowin­
cję informujemy listownie. K-S99

PRZEWOZY towarów, Biuro Przewo- 
'zowe Wrocław, Świdnicka 27. Przyj­
muje zlecenia także telefcnicznie: Nr. 

12-85. . 3353

INSTALACJE elektryczne naprawia, 
remontuje M. Galas pl. Solny 12 (bra 
ma - przechodnia). 3370

CENNIK  O GŁO SZEŃ
Ogłoszenia drobne
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty 10Q9/» drożej. Po­
szukiwanie pracy l rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W  nu­
merach świątecznych 509/» dro­
żej

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata za l milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w tekście 
po zł. 40 Zastrzeżenie miejsca 
509/a drożej W dni świąteczne 
dopłata 25°/a. Nekrologi za tek­
stem 15 7.1 w tekście 30 zł za 
I mm

Redaktor Naczelny: Teofil Witek. F-16127 Wydawoa: Sp. Wyd. „Czytelnik”,
Adres Redakcji l Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicza 13. — tel. Redakcji 198 tel. Wyd. 68. Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od godz.: 12 — 13-«J. 

Sekretarz Redakcji codzienni* od U  — 13. Redakcja ze dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych, miesięcznie, a przesyłką pccztcwą 91 złotych,
odniesieniem do domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik" Wrocław. T, KośclnaiM 4B

ODSTĄPIĘ sklep z  przyległymi dwo­
ma pokojami. Wiadomość: Stalina 90, 
m. 9 —  od 10 do 12.______________3157

ODSTĄPIĘ, wytwórnię Wód Gazo­
wych i Rozlewnie Piwa — dobrze pro 
spemjącą. Wiadomość: Wrocław, Sta 
lina 62.__________  3355

DLA . posiadacz* większej gotówki — 
korzystna propozycja. Wiadomość: 
Wrocław, Minkiewicza 19. Rozlewnia 
Piwa. 3356

M ASZYNA do pisania „Royal", lite­
ry polskie — sprzedam. Żeromskie­
go 41, es. 4. 3342

„SIEMENS" — projektor 16 mm, na­
wet zdekompletowany —  kupimy 
„Epidia", Warena wa. Branka 13.

K-1010

„HULAJNOGĘ" sprzedam natych­
miast —  40.000 zł. Barkowa 30*2. 
______________________________________3330

AEŁDAL - Tender —  rasowa szczenią 
ki, sprzedam. Wrocław, Marcinkow­
skiego 10, m. 6. 3346

SAMOCHÓD osobowy, marki „Han­
sa", 6-eie cylindrowy, sprzedam. Wia 
domość — Wrocław, — Ptasia 11, 
m. 4. —  Szymczak Stefan. 3368

POSZUKUJĘ do wydzierżawienia — 
chłodni. Kuźniufr, BarUoklego 24, m. 1

3343

MOTOCYKL — 200—350, kupię. Zgło 
szenia: Ratusz Zł (sklep), godz. 17 —
18. 3362

SKLEP w centrum, nadający się na 
każdą branżę — do odstąpienia. Wia­
domość: Norwida nr. 53, m. 8. 3364

KUPIĘ każdą Ilość olejków perfume­
ryjnych, spożywczych, wszelkie che­
mikalia, Warszawa, Koszykowa 49—10

3223

Z GUBY —. U N IE W A Ż N IE N IA

1.000 ZŁ. NAGRODY za zwrot teczii 
z książkami szkolnymi, zostawionej w 
tramwaju Nr. 10, dnia 19.4 około g. 
11-tej. Bzowski ul. No Niskich Łąkach 
nr. 45. 3352

UNIEW AŻNIA  cię zagubioną kartę re 
jestraeyjną oraz atały rozkaz wyjazdu 
na samochód Rolniczej Centrali Mię­
snej Nr. rej. D-79U25 . 3229

UNIEW AŻNIAM  Okradzione dokumen 
ty: dowód osobisty, kartę RKU wyda 
ną przez Rej. Kom. Uzupeł. Pińczów 
na nazw. CSsowski Tadeusz. K  1155

UNIEW AŻNIAM  zagubioną książkę 
i wojskową wydaną RKU Małkinia na 
nazw. Podleśny Jan. K  1156

Pansime Zafiiadu


